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0 uzdrowienie naszych stosunków parlamentarnych.
Kraków 19 września.

(s) Istnieje we Francji ustawa zabraniająca 
posłom należeć do jakichkolwiek Rad Nadzor
czych. Ustawa ta  była spowodowana smntnem 
doświadczeniem, że posłowie parlamentami, bę 
dący członkami Rad Nadzorczych rozmaitych 
banków 1 przedsiębiorstw finansowych, stale 
nadużywali swego stanowiska i w parlamencie 
stawali się rzecznikami poszczególnych grup 
(kapitalistycznych, forsujących swoje interesy 
wbrew interesom ogółu. Były czasy, że parla
ment francuski przeistaczał się chwilami w sa
lę giełdową, na której poszczególne grupy fi
nansowe najbezwzględniej się zwalczały ze 
szkodą dla interesów państwa.

■Dopiero wprowadzenie w  życie ustawy, za
braniającej posłom należeć do Rad Nadzor
czych banków i jakichkolwiek przedsiębiorstw 
finansowych, wprowadziło życie parlamentarne 
na tory zdrowsze. A jakkolwiek’ niebezpieczeń
stwo gangrenow ania życia parlamentarnego 
przez sfery finansowe nie zostało przez to zu
pełnie usunięte, to jednak ta prohibicyjtta usta
wa sprawiła, że dziś posłowie francuscy otwar
cie ule mogą stawać się rzecznikami własnych 
interesów, a jeśli czynią to pokątnie, to zawsze 
pod grozą utraty mandatu, co niewątpliwie 
wpływa hamująco na ryzykujących a  w każ
dym razie działa dodatnio na podniesienie po
ziomu życia politycznego w Izbie deputowa
nych. - ;r,r •'?-'**' ■

Otóż przytoczony przykład z Francji pOwi- 
nienby znaleść pełne zastosowanie w naszyci 
stosunkach parlamentarnych.

Okazuje się bowiem, że co piąty z posłów 
naszego Sejmu jest członkiem jakiejś Rady 
Nadzorczej banku lub jakiegokolwiek innego 
przedsiębiorstwa finansowego i w ten sposób 
zapewnia sobie stały, poboczny dochód, uzależ
niając się jednak równocześnie od wspomniane 
go przedsiębiorstwa. Niektórzy z posłów należą 
do kilku równocześnie Rad Nadzorczych i swój 
mandat poselski przekształcają w  agencję do 
spraw finasowycH, dyktującej im swą wolę gru 
py finansowej. Nic więc dziwnego, że taki po
seł nie ma czasu ani na sejmik relacyjny, ani 
na pracę w komisjach sejmowych, ani nawet 
w organizacji własnego stronnictwa, gdyż ca
ły czas lata  z‘ wywieszonym językiem za spra
wami poruczonemi mu przez różne instytucje 
finansowe.

Na tem podłożu juz kilkanaście jednostek 
tak się zdemoralizowało, że wszelką klijentelę. 
która nie zapewnia im jakiegoś zysku, z miej
sca odsyła do posłów niezaangażowanych w 
ten sposób, którzy są też przeciążeni zlecenia
mi swych’ miłych kolegów.

Co więcej, niektórzy z posłów tak  dalece 
zapomnieli o swych obowiązkach, tak gorliwie 
zabiegają o inferesai swych chlebodawców, że 
nlczem się nie różnią, od ordynarnych aferzy
stów. W kuluarach sejmowych coraz więcej 
mówi się dziś o interesach różnych grup finan
sowych, jak o czemkolwiek innem, a już wogó- 
Ie najmniej mdwi się — o polityce.

Ten stan stosunków naszych parlamentar
nych wymaga gruntownej sanacji.

Potrzebna jest nam na gwałt ustawa iden
tyczna, jaka obowiązuje posłdw we Francji.

Nasze życie parlamentarne jest tak zaba- 
giiione aferami różnych przedsiębiorstw finanso 
wyeh. że coraz rzadziej spotyka się dziś posła, 
któryby z jakiemś przedsiębiorstwem finanso-

wem nie by! związany na zasadzie członkostwa 
w Radzie Nadzorczej, co równa się synekurze 
dobrze płatnej.

Potrzebna jest nam ustawa, zabraniająca 
posłom należeć do Rad Nadzorczych, jednak z 
tem zastrzeżeniem, aby również i urzędnicy pań 
stwowi, zwłaszcza ministrowie i funkcjonariu
sze ministerjalni również byli nią objęci.

W tym celu apelujemy do p. Marszałka 
Sejmu, aby sprawę tę rozpatrzył i po omówie
niu jej z grupami parłamentamemi, postawił na 
porządku dziennym.

Będzie to szczęśliwym początkiem, zmierza
jącym do uzdrowienia zabagnionego naszego 
życia parlamentarnego!

Benesz nie jest kandydatem
M e j  Ententy do Ligi Narodów!

.Warszawa:. (PAT).
Ministerstwo spraw zagranicznych otrzy-- 

mało od rządu rumuńskiego oficjalne zaprze-’ 
czenie wiadomości prasowych ze źródef '^new-j 
skich o powzięciu jakoby na zjeidzie w Sinąjaj 
w lipcu br. decyzji wysunięcia z ramienia ma
lej ententy kandydatury dr. Benesza do Ligi 
Narodów. Stosownie do zapadłej na owym] 
zjeździe uchwały, podanej wówczas do wiado-j 
mości publicznej, decyzja w sprawie kamdyda-j 
tury małej ententy do Rady Ligi Narodów mai 
zapaść dopiero w wyniku oczekiwanej w naj-i 
bliższym czasie konferencji delegatów państw 
małej ententy oraz Polski w Genewie.

Zbliżenie polsko-austrjackie.
Polska i Ausfrją dążą do tych samych gospodarczych celów c

Warszawa 18 wrześnim 
Prezydent Rady Ministrów, Witos, wydal 

wczoraj wieczorem w pałacu Prezydjum Rady
Ministrów obiad na cześć kanclerza Austrji ks. 
Seipla i towarzyszących mu dygnitarzy.

Podczas obiadu p„ Prezydent Rady Mini
strów wygłosił następującą mowę:

Panie kanclerzu i panie ministrze! Poczy
tuję sobie za zaszczyt, że przypadło mi w udzia 
le powitać w imieniu Rządu polskiego panów, 
jako przedstawicieli zbliżonej do nas pod nieje
dnym względem republiki austrjackiej. Pragnę 
wyrazić uczucie pełnego zadowolenia, jakie o- 
żywia mnie wraz z narodem polskim wobec 
faktu, że republika austriacka zdołała przeła
mać te wielkife trudności, jakie piętrzyły się 
w samem zaraniu istnienia, że wytrwałą i sy
stematyczną pracą nad skonsolidowaniem sto
sunków wewnętrznych zdołała wejść na drogę 
odbudowy dobrobytu narodowego, który ją nie 
wątpliwie doprowadzi do zupełnego rozkwitu. 
Naród polski z żyyem zainteresowaniem śle
dził te usiłowania, które doprowadziły do tak 
owocnego rezultatu. Zapewniając Panów o u- 
czuciach przyjaźni, jakie ożywiają naród i Rząd 
polski w stosunku do republiki austrjackiej i 
narodu austrjackiego, wyrażam ufność, że po
myślnie rozpoczęte i utrwalające się w miarę 
konsolidacji warunków ekonomicznych stosun
ki między obu krajami spotęgują wzajemne 
zbliżenie.

Kjs. Kanclerz Seipel odpowiedział następu
jące™ przemówieniem:

Parne Prezesie Rady Ministrów! Głęboka 
wzruszony uprzejmemi słowami, pozwalam so
bie za nie wyrazić gorące podziękowanie. Wspa 
niałe i wielką serdecznością ożywione przyję
cie, które nam zgotowano w Warszawie, pięk
nej stolicy, stanowią widoczny dowód przyja
znych uczuć, które rząd i naród polski żyw+g 
wobec naszego narodu i kraju. Co do mnie, 
miałem już dawno gorące życzenie złożyć wi
zytę rządowi polskiemu, życzenie, które jest 
tembardziej naturalne, że w Austrji sympatie 
dla Polski są starodawne i prawdziwie szczero- 
Równość położenia geograficznego obu krajów, 
pokrewna ich kultura, stwarzają naturalne wę
zły między Austrją a Polską i uwidoczniają się 
w fakcie, że niema politycznych różnic międąy 
obu republikami. Powołane do odegrania rolf 
pośrednika między Zachodem a Wschodem, oba 
nasze kraje dążą także pod względem ekono
micznym do jednego celu, tak, źe możemy 
mieć pełną nadzieję, źe obecne stosunki coraz 
więcej się rozwiną i zacieśnią, co może wyjść 
tylko na dobre obu stron.

W związku z wczorajszem sprawozdaniem 
o przyjęciu u prezydenta ministrów, dowiadu
jemy się. że austrjacki minister spraw zagrani
cznych Dr. GruenbergeT oraz austrjacki poseł 
w Warszawie Post, zjawili się na tem przyjęciu 
pierwszy raz w insygniach na danej właśnie wie! 
kiej wstęgi orderu Polska Odrodzona’, a pp. Pe
ter Schiller i Junker w odznakach komandor
skich tegoż orderu z gwiazdami.

Naiwna i kompromitująca akcja opozycyjna lewicy.
Pismo o zwołanie Sejmu, kiedy termin zebrania ustalono

'(Telefonem od własnego 
Warszawa.

Na ręce Marszałka Sejmu p. Rataja nade
szło wczoraj pismo następującej treści:

„Stosownie do uchwał naszych klubów 
mamy zaszczyt zwrócić się do p. Marszał
ka z propozycją przyśpieszenia zwołania 
Sejmu, co uważamy za niezbędne w obee- 
cuej ciężkiej gospodarczej sytuacji kraju, 
a formalnie nieuniknione ze względu na ko 
nieczność załatwienia sprawy bonów zło
tych.

Barlicki (PPS), Dębski (PSL), Thugutt (Wyzw.)

korespondenta).

Zaznaczyć należy, że list powyższy jest ty
powo chybionym strzałem, gdyż już przedtem 
dyrektor kancelarji sejmowej p. Pomykałski 
otrzyma! pismo od p, Marszałka, który nie opu 
szcza jeszcze łoża z powodu choroby.

W piśmie tem p. Marszałek donosi, że zamie 
rza zwołać dnia 25 bm. Konwent Senjorów 
Sejmu i w razie gdyby się okazała potrzeba, 
także plenarne posiedzenie Sejmu. W piśmie 
tem prosi również p. Marszałek o wykaz nieza- 
łat wlanych projektów ustaw-
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Konferencja dziennikarska z austr. kanclerzem Sęiplem,
Warszawa.

Wlcizora] po mSzy ’św. kanclerz austrjacki 
Ks. dr. Seipel przyjmował wizyty interesentów. 
Następnie o godz. 10 poseł Lasocki i poseł austr 
w Warszawie p. Post odbyli konferencję przed
wstępną w sprawie rokowań handlowych. O go 
dżinie 11 odbyła się w tych samych sprawach 
konferencja w Radzie Ministrów z udziałem 
kanclerza ks. Seipla, austr. ministra spraw za
grań. Gruenbergera, ministrów: Seydy i Szy
dłowskiego oraz posłów: Lasockiego i Posta.

O godz, 5 po poł. w  gmachu poselstwa austr. 
odbyła się

konferencja prasowa,
na którą poselstwo zaprosiło przedstawicieli 
prasy polskiej oraz reprezentantów pism zagr., 
bawiących w Warszawie.

Na konferencji tej przemawiał kanclerz ks. 
Seipel. Na wstępie zaznaczył, że stało się to już 
tradycją polityki austriackiej, że ilekroć docho 
dzi do skutku zetknięcie z innymi rządami za
granicznymi, równocześnie nawiązany jest kon
tak t z prasą danego kraju, gdyż każdy rząd za 
Wisły jest od opinji publicznej. '

W rozmowie z reprezentatami prasy polskiej 
ks. Seipel na wstępie złożył serdeczne podzięko 
wanie za przyjęcie, jakiego doznał zarówno od 
Rządu, jak i prasy. Mówca przypomniał, że w 
czasie poprzednich podróży swoich do Paryża. 
Genewy, Werony i td. starał się zawsze o na
wiązanie stosunków 7. prasą. Podróże te poświę 
eon© były równocześnie katastrofalnemu poło
żeniu Austrji oraz innym kwestjom naglącym; 
podróż do Polaki ma inny charakter: Stosunki 
nasze z Polską są normalne; nied zieli nas ża
den konflikt i oba państwa nie mają tendencji 
imp erj alis tycznych.

Ranclerz przypomniał, że Galicja w czasie

CTelefonem od własnego korespondenta).

swej dawnej przynależności dostarczała Aws/trji wie.

węgla, nafty, mięsa itd., ze strony zaś Austrji 
spotykała się z poparciem finansowem i^gospo- 
darczem.

W obecnej sytuacji oba państwa ucierpiały
by, gdyby nie nawiązały odpowiednich stosun
ków handlowych. Właśnie — mówił kanclerz— 
nasz przyjazd ma na celu unormowanie tych sto 
sunków, a nadto jest rewizytą, gdyż swego cza 
su b. minister Skirmunt złożył także wizytę rząd 
dowi austrackiemu.

To, że mogliśmy odbyć podróż tu, gdzie je
steśmy tak serdecznie podejmowani, daje nam 
gwarancję, że w stosunkach międzynarodowych 
nic niepokojącego nie zaszło. Rozmowy nasze 
na gruncie warszawskim zmierzają do najsku
teczniejszego

umocnienia pokoju,
którego świat tak pragnie. Pokój Austrji zale
ży od pokoju powszechnego.

M m m  W i i i i  i i i i i .
Warszawa (A. W.).

Wbrew obiegającym pogłoskom Departa
ment Marynarki ministerstwa przemysłu i han
dlu nie będzie zlikwidowany. Natomiast depar
tament ulegnie gruntownej reorganizacji przy 
zastosOwanhi względów oszczędnościowych.

Jeszcze jeden klub polityczny.
Warszawa (A. W.).

W tych dniach zalegalizowany zostanie 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych sta
tut klubu społecznego polskiego, podpisany 
przeiz pp.: Stefana Dziewulskiego, b. ministra 
skarbu, Zygmunta Jastrzębskiego, Erazma 
Piłza, b. posła Rzeczypospolitej w Pradze 
i Franciszka Puławskiego b. posła w Charko-

Dolar w Berlinie 362 mijonów!
Berlin. (AW).

. Spadek marki niemieckiej przybrał wczoraj 
niezwykłe dotąd rozmiary. W obrotach giełdo
wych dolar osiągnął kurs 362,500.000, a funt 
przekroczył już miljard, dochodząc do miljarda

Panika na giełdzie berlińskiej.
Berlin. (PAT).

Od wiczoratj giełda pozostaje pod znakiem 
paniki. Wedle informacji z Nowego Jorku nie 
dokonują tam podobno transakcji w morkach 
niemieeldldh. Jako przyczynę spadku walut po
dają ostatnią mowę Poincare go konieczność 
dalszych 'kredytów dla Zagłębia Ruhry i anty
państwową mowę bawarskiego prezydenta mi
nistrów w Tuttenlhaiusem, w której ten odmó
w ił zaufania gabinetowi Stressemannai.

, Wiedeń. (PAT).
„Neue Fr. P resie1* donosi a Berlina: Na

'rynku giełdowym pammje zupełne zamieszanie. 
Dziś o godz. 11.30 notowano funJt szterłingów 
1,000 miljonów marek, a dolara po 330 milio
nów. Bank Rzeszy podjął energiczną akcję in
terwencyjną, skutkiem czego kursy dewiz spa
dły.

H ifk S P K
w Niemczech.

r  Tcrrau. (PAT).
W  związku z wizirhstająeą drożyzną doszło 

”tu  wczoraj do zaburzeń. Tłum zmusił skl.-^- 
do STTOedwwania' towarów po zniżonych ce
nach.

Policja po otrzymaniu pcsiłkćw wkroczyła. 
Przyszło do starcia, przyczem policja z,robiła 
użytek z broni palnej. 12 osób zabitych, 15 
rannych.

Olbrzymi pożar w Kalifornii
y  Berkeley (Kalifornia) PAT.

Olbrzymi pożcr zniszczył kilkaset donjów,

ali-

trzysta sześćdziesiąt tysięcy marek. Za tymi 
walutami poszły 1 inne. Korona austrjacka za
notowała kurs 433.750 mk. a czeska 9,000.000. 
W Gdańsku flotowano markę polską do 87 ty
sięcy marek niemieckich.

między Innemi znaczną część uniwersytetu. 
Przy użyciu dynamitu udało się przeszkodzić 
przeniesieniu się ognia na dzielnicę handlowa.

Trząsienie ziemi w Kalifomji
Londyn. (PA1] 

Donoszą z Eureka w Kalifomji, że w 
fornji odczuto trzęsienie ziemi. '

Zwycięstwo naród, demokratów
przy wyborach gminnych w Czechach.

Praga. (PAT).
„Narodni Listy" wyrażają zadowolenie 

z powdu zwycięstwa narodowych demokratów 
przy wyborach _ gminnych w Czechach, a  za
razem ubolewają nad wynikiem wyborów na 
Słowaozyźnie. Zdaniem pisma żywioł czeski 
poszedł tam do wyborów bez przygotowania, 
skutkiem czego zwyciężyli tam Węgrzy, sło
wacka part,ja narodowa i komuniści.

Strajk w porcie gdańskim
Gdańsk. (PAT).

W porcie gdańśkhp wybuchł ponownie 
strajk na tle ekonomi cznom. Roboitniey porto
wi domagają się 120 miljonów marek dzienne
go zarobku, na co firmy nie, chcą się zgodzić.

Centrala bolszewicka w Gdańsku
Gdańsk. (PAT). • 

„Gazeta Gdańska" donosi, że organizacja 
bolszewicka w Gdańsku posiada centralę, przy 
pomocy której przesyła do Polski odezwy ko
munistyczne i różne pisma komunistyczne spro
wadzane z Niemiec,

GIEŁDA,.
"& V- jmTs- w • o-C“ 'j T

(MM.) Jak  z rozwoju kursów i kształtowa
nia się tendencji aż do ostatnich chwil wnosić 
można, na rynku akcyjnym zapanowała niepo
dzielnie zniżka. Dzień wczorajszy przyniósł tyl 
ko jej pogłębienie się, albowiem wszystkie pra
wie papiery straciły ponownie na kursie. Jedy
nie akcje Banku Małopolskiego ujawniły ten
dencję do zatrzymania się, a Pokucie i Ćmielów 
wykazały nawet lekką zwyżkę, lecz były to 
tylko wyjątki. Z dotkniętych zniżką papierów 
zwróciły na siebie dużym spadkiem uwagę 
Pharma i Trzebinia fabryka maszyn. Natomiast 
przy Banku Przemysłowym i P. T. H. pojawiło 
się wczoraj coś, jakby zapowiedź zmiany ten
dencji. Znajdowały bowiem chętnych nabyw
ców i to nawet na duże ilości. Prawdopodobnie 
nabrano większego zaufania do tych dwóch pa
pierów. Można powiedzieć, że realizacja wywo
łana koniecznością dobycia gotówki, zatoczył# 
szersze jeszcze kręgi, chociaż charakterystycz- 
nem jest, że przeważnie ucieka publiczność ze 
swojemi zapasami, podczas gdy banki wstrzy
mały się dotychczas z wyzbywaniem się posia
danych papierów. Obroty były wczoraj naogól 
mniejsze i dała sio zauważyć nawet pewnego 
rodzaju niechęć do zawierania transakcji.

Podobny obraz przedstawia i t. zw. pogief- 
da, która w dalszym ciągu zniżkuje. I tu obro
ty małe. W przeciwieństwie do dalszego osła-

Akcje. Ceny podane rozumieją się w tyis, 
marek polskich . .W transakcji.
Polski Bank Przemysłowy 78—79
Bank Małopolski 140—135
Powszechny Banit Kredytowy 20—22
PoL Tow. hamdl. („Tohan")
HandL Spółka akcyjna „Impex‘,
„Pharma"
Bracia Rolniocy 
„Polski Glob“ '
Żegluga Polska,
Zieleniewski 
H. Cegielski 
Parowozy 
„Aubomotor"
„Trzebinia"
„Górka"
Sienszańskie Zakł. Górnicze 
„Topege"
Polska Nafta,
„Polkuicie"
„Strug"
Syndykat Koszykarski 
Fabryka pnzeitw. tłuszcz. w Trzebini 750 
„Krakus" 170—165
OhodoTÓw 975— 930
Ćmielów 255—235
S. A. Elektrowni w Sierszy 73— 69
S. W. Niemojiowski 170—165
Fabryka kapeluszy 70

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych1

290.000—280.000, sprzedaż 282.500 kupno 
277.500.

Akcje. Cyfry w tysiącach marek' polskich. 
Bank dyskontowy Warszawa 900; Bank han
dlowy Warszawa 1700—1750: BSnk dla han
dlu i przemysłu Warszawa 225; Bank kredyto
wy Warszawa 90; Bank zjednoczenia ziem pol
skich 90—80: Banit przemysłowy Lwów 75—1 
70—72 1/2; Bank współdzielczy 350: Puls 90' 
—85—83; Wildt 160—150; Cukier Warszawa 
7500—7100— 7200—7750—7300 -7400. drobne 
9255—8250—8650: Czestociee 5000; Drzewny 
przemysł 45—47 1/2; M odrzew i 1075—975, 
drobne 1350—1300: Rudzki '575—675—620— 
630; Parowozy 115—114; Żegluga 28—27; 
Elektryczność i 400; Spirytus 525—450; Polska 
nafta 90—85— 1 1 0 ; Lenartowicz 30—34— 35; 
Siła i Światło 172 1/2—175: Mielów 270—280 
—250: Norblin 270—260—262. a 50 szt. 275— 
280; drobne 375—380: T. P. G. 150—155: Sole 
potasowe 1100—1000; Kijowski 400—375; 
Czersk 350: Gosławice 420—350—387 1/2: Mi
chałów 625—590—600; Wegiel 800—700—

X  . Zurych. (TAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.000002; Ho- 

land ja 223: Nowy Jork 567; Londvn 25.75; 
_aryż ? '65; Mediolan 24.85: Pragą 17.00; Bu-
s X 3Z5 4:°3w 8; BukareSzt 2-52: Belgrad 6.10;
ans r Warszawa °-0®20; Wiedeń 0.0080; ansti. korona ste.rn.ol. 0.0080.

77—74' 
1,2—1,25 
145—115 

37: 
7.5 

25—26 
1925—1850 

137—133 
110—105 

65—55 
160—140 ■ 

2550—2500 
1250—12001- 

750_700 
110—100 
140—145' 
230—225 
230—220
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Tajeirnioe Ministerstwa pracy i opieki społecznej.
Sensacyjne wyniki rswśzji Najwyższej izby Kontroli w Ministerstwie pracy i opieki 
społeczne]. —  „Gospodarka" 1 rzędu emigracyjnego. —  Gdzie się podziały dary 
ame ykańskie? —  Skandaliczne nadużycia w etapie emigracyjnym w Oświęcim iu.—  
Jak opiekowano się delegację lepatrjacyjnę. —  Dostateczne dane dla zniesienia

ministerstwa.
produktów spożywczych w porozumieniu z kie
rownikiem magazynu, Tarasiewiczem i gospo
darzem etapu, Pabiszem, przyczem poważne 
poszlaki wskazują na współdziałanie w tej 
sprawie inżyniera, kierownika budowy bara
ków, radcy Samołyka. Dochodzenie stwier
dziło również pobieranie przez sekretarkę pań
stwowego Urzędu pośrednictwa pracy, Sma
gło wską. datków w postaci produktów spo
żywczych °d dziewcząt, zapisujących się na 
wyjazd do Danji...

Daleti stwierdzono rozdawanie przez Ste
fanowicza 'darów amerykańskich prawie wy
łącznie urzędnikom etapu i innym fimkcjona- 
rjuszom państwowym. Ujj awtniono fikcyjne 
rozchodowanie 2,250 kg. siana w celu wyró
wnania jego braku rzekomo na wyochanie 15C 
sienników; powtórne wypłacenie 52.000 Mik. 
w majn 1922 r. kupcowi Griinbaumowi za 
1050 kg. kaszy jęczmiennej, która była przez 
niego dostarczona w styczniu 1921 r.; wreszcie 
tolerowane p.zez Stefanowicza spajanie urzę
dników służby etapowej przea dHerźarre kan
tyny, niaposEj dającego nawet koncesji na 
sprzc łafc napojów wyskokowych pnry całko
witej bezozynośd policji i nadzorczych <vrgar 
nów skarbowych.

Etap w Oświęcimiu, urządzony okazałe 
przez rząd austrjaoki dla wychodźców udai.ą- 
cycb się na roboty do Darji i Niemiec, pośw- 
dający 90 baraków óirewniaoych i 20 murowa
nych wraz z bogatym inwentarzem i  wszel
ki mrń urządzeniami pomocniczemi, oraz 5 
gmachów murowanych rozpoczętych z przygo
towanym do ich wykończenia maiterjjałem, 
obecnie ulega

ZNISZCZENIU LUB ROZKRADANIU.

Kraków 19 września. 
Jak wiadomo Najwyższa Izba kontroli 

Państwa przeprowadziła cały szereg ~ewizji 
W poszczególnych działach gospodarki parł 
stwowoj, celem wytępienia nadużyć, poczynie
nia odpowiednich zmian w źle funkcjonujących 
instytucjach, wogóle przystąpienia do grun- 
to iznej sanacji opłakanych stosunków państwo
wych. zabagnionych tak doszczętnie przez 
czteroletnią gospodarkę - v ‘cową. Rewizji pod
dano po kolei wszystkie ministerstwa, wszyst
kie urzędy i instytucje państwowe, podpada
jące pd władzę danego ministerjum.

Obecnie p. Aleksander Świętochowski, za- 
mieszczą, w „Gazecie Warszawskiej" wynhd 
owych sensacyjnych rewizji, które w większo
ści wywadków, odsłoniły skandaliczne iście 
nadużycia i nieprawklłowości, tolerowane 
pirzez tyle lat pwez nasze w ła r o

Po kolei omówimy wszystkie na jWiźniejsze 
„odkrycia". Dziś ćhcomy się zająć 

GOSPODARKA MINISTERSTWA' PrACY 
I OPIEKI SPOŁECZNEJ.

Naturalnie opis wszystkich wykrytych nadu
żyć zbyt w.ele, by nam miejsca zajął, dlatego 
Ograniczamy się jedynie do podania faktów 
ważniejszych i naibard-ziej charakterystycz
nych.

I tak ni ipl wszystkie nadsyłane dio mim- 
Bfcenstwa sprawozdania finansowe delegatur nie 
by^y nigdy kontrolowane i księgowane tek, iż 
cały szereg delegatur pozostał dłużny znaczne 
sumy z lat 1920 i 1921, a lwowska n. p. dwle- 
giatura nie przysłała ani jednego sprawozdani*' 
z sumy 30.08Q.823 marek. *

Również Wydziały wojewódzkie, które za
stąpiły miejsca delegatów, nie nadesłały sprar 
wozća ń rachunkowych z otrzymanych' w cią
gu tnzech miesięcy (1921) 11.3,894.562 Mkp. 
Domero wskutek nalegań Kontroli sprawozda
nia zaczęły namływać częściowo. Przeszło 1000 
Instytucji snołe^znYch, zasilanych przez mini
sterjum (suma miljard 763 miliony marek), nie 
podlegało żadnej rewizji aż do listopada 1922 
roku. Zaliczki na kaszta podróży, panory i 
inne wydatki nie były cenzurowane.

Naigorzej jednak nrzedstawia się 
GOSPODARF \  URZĘDU EMIGRA CYJNEGO 

Tu kontrola stwierdziła mełail i poważno 
nadużycia.

I tak
W ETAPIE GDAŃSKIM

Znaleziono w kasie zamiast gotówki kwity tym 
cza‘-'Owe nrezaksięgowanie wpłaconych do ka
sy sum, pobieranie od niektórych reemigran
tów oo 5 dolarów opłaty zamiast 10.

W ETAPIE OŚWIĘCIMSKIM
dzfało sie jeszcze gorzej.

Tu okazał się brak dowodów przychodo
wych, skutkiem czego pochodzenie znacznych 
wnłwwów (2.245.125 mik’., 53.345 doi. ameryk. 
i 5466 kanadyjskich) me mogło być sprawdzo
ne. Wpływy ż opłat za nadesłany z zagranicy 
w ciągu kilku miesięcy bagaż (163.527_ Mk.), 
wręczone kierowników i etapu RnśId«wiczowi, 
nie zostały przez niego zaksięgowano i woła- 
eone do kasy. W książkach magazynowanych 
zapisano szereg strąceń z przychodzących na 
etap ładunków wagonowych, na zasadzie je
dnostronnie sporzndzouYch rratoknłów

Reszt utrzymania etapu w r. 1922 w ynor; 
100 miljonów marek, które szły na utrzymanie 
19 urzędników administracyjnych, 70 wyż
szych funkcjonar,juszów oraz 2 inżynierów * 
magazyniera. Personal ten nie odpowiadp. potrze 
biie; z zamieszkujących bowiem 1788 uchodź
ców śląskich tylko 178 osób korzystało z wi- 
ktu na otapie, reszta, pracowała w pobliskie] 
kopalni węgla, zarabiając 3000 mk. dziennie.

Niedbalstwo, marnotrawstwo, lekceważe
nie prawa i dobra państwowego Kontrola 
stwierdziła we wszystkich gałęziach Urzędu 
emigracyjnego.
W DELEGACJI DO SPRAW REPATRJACJI 

Z ROSJI
w Warszawie ujawniła: kategorje płac i liczba 
pracowrńkćw nieetatowych były większe od 
przyznanych budżetowo; jako ogólne zjawis
ko występuje szczodre szafowanie picniątlzmi 
Skarbu w stosunku do pracowników Delego- 
cji. Na pomieszczenie jej wynajęty został hotel 
Royał. Według umowy Delegacja winna była 
uiszczać właścicielowi 3/4 opłaty za wodo oraz 
z podatków bezpośrednich przypadających 
z całej pensji, tymczasem opłacała je całko
wicie. Mieszczących się w tym samym gmachu 
na prawadi sublokatora Delegacja Rosyjsko- 
Ukraań-la obowiązana do pokrywania części 
wydatków za lokal, świateo, opał i służbę ho
telową, winna jest już od dłuższego czasu 5 
i pół miłjjona .marek i rSkt nie żąda zwrotu tej 
aumy. Ponieważ kilkakrotne żądania zwróco
ne dó Ministerjuir spraw zagiarńcznycu (któ
remu DcłegacjaJ podlegał administracyjnie) 
Kontrola nie otrzymała żadne) odpowiedzi 
(wypadek bardzo częsu* zaznaczany w1 jej 
sprawczlaniacu), więc dokonała; powtólncj 
rewrzil która „wykazała też same, co I po- 
przeor i« nieprawidłoi-ci, świadczące o bra^u 
jaldegokolwie": wgląda w czynności Delegaci! 
ze strony Ministerjum spraw zagranicznych”.

Przytoczone dowody, SianOw *ące zaledwie 
część zfbrarycłi przez Kontrolę, wystarczą ifla 
oświetlenia „pożytku* Minfeterjum Pracy * 
opieki społecznej.

Ukraiuscy trudownicy szukają szczęścia
wraz s Petruszewyczem!

biifereneja P e b u ze sy sza  z Bacz-atklw. —  Znów złudne majaki akrafóstle.
Lwów 18 wzzHśzóai. 

Zdegradowany „dyktehor" dr. Bjtrusfce- 
wycz, wyjechał — jak to już donosiliśmy —  
ze swo im memoriałem, dotyczącym Małopolski 
Wschodniej do Genewy. Głównym staram en 
jego będzie uprosić któregoś z członków Ligi 
Narodów, ażeby memorjał wniósł pod obrady 
jako swój własny, gdyż inaczej nie zostałby 
on wogóle przyjęty. Rusina spodziewają się, że 
podniesie., go delegat Szwecji

Brzed odjazdem odbył dr. Petnuszewycc 
długą konferencję z zastępcą rrezesa „NaroG-

nęgo Komitetu" dr. WŁ Bacayfiskki, który 
wracając z kuracji w Karlsbadzie za,trzymał się 
w tym_ celu w Wiedniu. Według krążących 
w tutejszych sferach ruskich —  niesprawdzo
nych. jednak dotąd — wieści, miało przyjść 
między Baczyńskim: a Petruszewyczem co do 
dalszej taktyki woEitycznej do porowtrn:eirla i 
omówiono plan wspólnego dwałania. O żleby 
wieśt_ te o-kazały się prawdziwe, w takim rat- 
zie kieructik partji trudowej w krajiu objąłby, 
napowrfit dr. Bacz; niski, którego kierunek 
polityczny stałby się bardziej agresywnym.

Haniebna spekulacja ziemią na Kresacf.!
Osadnicy cywilni wydzierżawiają swe ziemie na dłuższy okres czasu. —  nząd 

nasz rystąpl energicznie przeciwko tego rodzaju spekulacji.
w terminie rocznym ! zagospodarować do 3-cIi

udziału przedstawiciela kolei, które nie mogły j n J  ,, ,

Łuck 17 września,
Na naszych Kresach Wschodnich wytwo

rzy1 się nowy system spekulacji ziemią, pole
gający na oddawania nabytych osad w dłrgo- 

_ letnią dzierża wę (n. p. na 36 lat). Równa się to 
^ ! prawie sprzedaży cemJ ] daje fatalne sk n tk i

usprawiedliwić braku produktów w Tna,gazyn5e. j 
Na podstawie podobnych protoknłów zenisy- 
wano na rozchód jakoby niezdatne db pożyta! 
lab przypadkowo zanikłe.

W samej gospodarce etanu stwietaronlo we 
ulegającą watnliwości wysteimą działalność 
lcOtn’sarza Stefanowicza w spółce z innymi 
pracownikami etapu oraz Osób postronnych.

Oczywiście wypadki takie mogą zachodzić 
tylko w stosunku do osadników cywilnych
gdyż wojskowi są obowiązani Osiedlić się najsurowsze kary.

lat'Od daty otrzymania dnialki; w przeciwnym 
razie są usuwanł drogą administracyjną.

W oprawie oej związek osadników cywil
nych na Kresach Wschodnich odniósł się do 
pi prezesa ministrów z obszernym memoriałem 
w którym zwraca uwagę na tę nową formę 
spekulacji.

Sądzimy, iż rząd ras z spraw^ tei nie puści 
płazem, lecz wobec spekulantów zastosuje jak-

Dajcie jeść wdowom po literatach!
Warszawa 17 wrz< śnią. 

Wiiad‘0!mlo w jakich ciężkich w?'rankach ma-
Stefanowiiciz, będąc urze-lnikiem oaństwowym terlanych  "najdują się wdowy p° l1̂  ratach 
czynił zabiegi, zmierzające do j polskich. Przyjście im z pomocą staje się pilną,

PRZYWŁ \SZCZENTA SORIE notrzebą. Akcję powyższą podjął, jak się d o
7 zapasów magazynu poisk. amerykańskiego wladujemy, z w ite k  zawodowy liteiraiów ppl- 
Komitetu Pomocy Dzi^ckui, cnacmej part^ skich w W&*Bzawie.

Z ramieriir Związku udaje się do Ameryki 
Północnej moeta p. Kazimien Wierzvńsld 
w celu zbierania składek na fundusz wdów 
po zmarłych pisarzach polskich.

Akcji to, należy prayMasnąć i życzyć panu 
Wierzyńskiemu, aby udaio mu się zebrać jak- 
neiwięks-e fundusze^
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Co się dzieje w całej Polsce.
Surowe kary za nieposyłanie dzieci do szkół. — W setną rocznicę urodzin Ujejskiego. — 
Nowy gmach politechniki wojskowej. —  Wielka kradzież we Lwowie. — Obecny stan odbu
dowy kraju. — Historja błędu drukarskiego. — W Warszawie dodają bezpłatnie do zaku- 
s pionych artykułów... banknoty niemieckie. — Bezczelność „naszych" Niemców.

Od I-go września b. r. polecono Dozorom 
Szkołnym stosować surowe kary (areszt bez
względny) na rodziców, którzy nie wypełniają 
obowiązku posyłania dzieci w wieku szkolnym 
do szkół powszechnych, a to w wykonaniu de
kretu o obowiązku szkolnym.

TVe wsi Pawłowie koło Kamionki Stmmiło
wej, gdzie na cmentarzu wiejskim spoczywa 
twórca „Skarg Jeremiego", Kornel Ujejski, od
była się w niedzielę podniosła uroczystość z 
okazji setnej rocznicy urodzin poety. Na uro
czystość zjechali się okoliczni ziemianie, wło
ścianie polscy i ruscy z okolicznych wiosek, so 
koli, młodzież szkolna, nauczyciele i przedsta
wiciele instytucji społecznych.. Nad mogiłą -po
ety odprawione zostały, egzekwje, poęzem wy
głoszono szereg przemówień i odegrano hymn 
narodowy, „Chorał" i „Rotę". Na kamiennym 
sarkofagu Złożono stos kwiatów i wieńców, na
desłanych m. in. od min. Kiemika, wicemar- 
.szalka, min. Seydy, Sejmu, biskupa Bandur- 
jskiego z Wilna i innych.
r  *

W Warszawie odsłonięto mury nowego 
gmachu politechniki wojskowej przy ulicy No
wowiejskiej. Tam zgrupują się wykłady tech
niczne dla oficerów artylerji i mżyuierji. Je 
dnocześnie pomieszczone tam będą doświad
czalnie i pracownie praktyczne.

Niewyśledzeni sprawcy włamali się wczo
rajszej nocy do magazynu naftowego Jakóba 
Kaliismanna we Lwowie, a po rozbiciu kasy 
wertbeimow3kiej unieśli 500 dolarów amery
kańskich i znaczną ilość banknotów 50.000 
markowyeh — w °góinej wartości 310 mi
lionów mk. •’*’"
W* ®

Doprowadzone do połowy prace na odbu
dową kraju wskutek zniszczeń wojebnych na
potykają na coraz to cięższe warunki wyko
nania. Dotychczasowy system odbudowy opie
rający się na zapomogach rządowych, został 
zmieniony na system pożyczkowy. Kredyty 
pożyczkowe pokrywane będą z uchwalonej 
przez Sejm ustawy lasowej z dnia 6 lipca br., 
.a udzieląne częściowo w gotówce, częściowo 
„w naturze. Ze względu na ograniczone fundu
sze odbudowywane są głównie budynki szkol
ne i  kościoły. W b. r. z ogólnej liczby, prze
znaczonej do odbudowy 900 kościołów, będzie 
odnowionych zaledwie 50. Do odbudowy po
zostało jeszcze 40 procent budynków znisz
czonych.
Afc *

‘Jak wiadomo, nasze najnowsze banknoty
250.000-ozme wykazały na pierwszych kilku- 
•et tysiącach egzemplarzach błąd w dacie roku: 
©miast „1923 r.‘‘ wydrukowano „1823 r.“.

Błąd ótw naturalnie spo-wodowany nieuwagą 
ido jest) umkaitem w dziedzinie sławnych omy
łek1 diruku i głośną h. p. była w drugiej połowie 
£ V n i w. historja błędu drukarskiego w Bibljl

Oto słynna alkademja uczonych angielskich 
„Towarzystwo królewskie** w Londynie wy
znaczyło dużą nagrodę pieniężną za egzemplarz 
Biblji wydrukowanej bez jednego błędu.

Siedmiu uczonych zabrało się więc kolejno 
do czytania korekty. Po kaiałdej koreikcio zaś 
wykonywał kontrolę specjalny rewident.

.Wreszcie ukazał się ów, tak skrupulatnie 
[przeglądany, egzemplarz Istotnie be® błędu 
-W tekście.

rA przecie® nagmda przepadła, bo błąd był 
i  to na karcie tytułowej.

Siedmiu uczonych czytało tekst, ale każdy 
a hioh zapomniał o karcie tytułowej, która bez 
-rewizja poszła na maszynę i tam właśnie zna
lazł się błąd drukarski.
'N\> -  i *

J Pamięiamy, jak Niemcy w czasie plebiscytu 
na 6 . Śląsku wykpiwali i dyskredytowali Pol- 
-Skę przez dodawanie bezpłatnie do różnych to

miał miejsce następujący wypadek. Głosem tu 
balnym trzech Niemców uprawiało politykę w 
obecności Polaków, jak gdyby się znajdowali 
„in.urdeutschem Lande“. Dla urągowiska za
częli jeszcze swoim szwabskim językiem pługa-, 
wić polską mowę. Tego oczywiście było dla 
podróżujących Polaków za wiele i gdy po kil
kakrotnym -wezwaniu te niemiaszki się nie uspo 
koiły, lecz przeciwnie zabierały się clo bijatyki, 
musiano w końcu pociąg zatrzymać i oddać ich 
w ręce policji kolejowej, którą się nimi też bli
żej zajęła. Gdyby tylko wszędzie i zawsze ambi
cja narodowa Polaków nie pozwalała na ubli
żanie sobie, to moi aby wreszcie niemieckie mói 
zgowrdce jakoś pojęły, źe Polska jest Polską 

Przed kilku dniami w pociągu do Tczewa!a nie „Vater’andem“. ■

ku. Fabryka czekolady W. Osińskiego i S-ka 
w Warszawie wypuściła piękne bombonierki i 
dodaje do nich bezpłatnie 5-tysiączne banknoty 
niemieckie. Publiczność polska ma więc satys
fakcję za swe stumarkówki.

$

PanamawBankuCeairalaymwWarszawie
Jak aresztowano prezesa banku p; Zawadzkiego. — Akcjonariusze ban
ku tuszowali różne nieczyste sprawki. — Obciążające dowody. — Dzień 
aresztowania. — Fałszyw y interesant z Poznania. — Podstęp się udał! 

Komedja odegrana przez szofera.
jacy telefon, obiecał .za"windomić o tern swego 
pryneypąki i zapytał „interesanta" o adres 
i numer telefonu.

— Malinowski, hotel Bristol — odpowie
dział funkcjonariusz i natychmiast udał się do 
hotelu.

Po upływie pewnego czasu centrala telefo
niczna hotelu Bristol wezwała , .Malinowskie
go" do aparalu.

Zawadzki, nie podejrzewając podstępu, na
znaczył funkcjona-ij Mszo w i spotkanie w domu 
łnuullowyin B-ci Gaszyńskich przy ul. Wspól
nej na, godzi G wieczór

Zbliża, się decydująca chwila. W bramie 
wspomnianego domu ustawiono obserwatorów.. 
Parę minut przed szóstą przyjechał samocho
dem Zawadzki.

Fimkejonarjusz policji, odgrywający rolę 
klijenta z 'Poznania, zameldował się niezwło
cznie Zawadzkiemu pi/zez woźnego jako Mali
nowski i został przyjęty.

— Jestem wysłannikiem Urzędu śledcze
go — rzekł u?.-przywitanie — proszę o udanie 
się tam ze mną.

Zawadzki tak był zasugestjono wany owym’ 
urojonym IdijeriŁom z Poznania, że odpowie
dział:

— Może pan zechce chwilę zaczekać, gdyż 
o 6loj ma przyjść dio> mnie interesant.

Fnnkcjonarjusz policji nie protestował. Za
wadzki,.. zorientowawszy się po chwuli w sy
tuacji. powstał pierwszy i zaprosił go do auta.

Gdy mijali płac Teatralny, zapytał qzv mo
że wysiąść i odbyć pozostała diroge pieszo, 
gdyż pragnąłby ukryć prawdę przed szoferem.

—' Idę clo. Rozmaitości — rzekł pewnym 
siebie głosem do szofera — proszę na urnie nie 
czekać!

I podążył za wywiadowcą do Urzędu śled
czego.

W dniu wczorajszym podaliśmy wiadomość 
o Senzacyjnem aresztowaniu dyrektora Banku 
Centralnego- w Warszawie p. W itolda Zawadz
kiego, w. związku z malwersacjami, wykrytemu 
w te j . instytucji. Obecnie podajemy poniżej za 
„Fxp*resem Porannym** dalsze szczegóły w toj 
senzaeyjnej sprawie:

Witold Zawadzki, prezes zarządu Banku 
Centralnego, byt popularną postacią w sferach 
fiiiansjery warszawskiej. Wprawdzie opowia
dano sobie nai ucho ..to i owo" ale jak i kiedy, 
nikt napewno nio wiedział.

Wytłumaczenie tej dyskrecji znajdziemy 
w tym fakcie, że poszkodowam byli akcjona
riuszami Banku Centralnego i wcieli zatuszo
wać psrawę, niż narażać własne akcje ua spa
dek.

Zawadzki był człowiekiem, obdarzonymi tu
petem nieładu, bo e.b.oć wielu osobom fue mógł 
spojrzeć w oczy, jednak postawił swą kandy
daturę na stanowisko kierownika departamen
tu kredytowego przy ministerstwie skarbu i kto 
■nie, czy nie doszłoby do tego nieslycluihcgo 
skandału.,gdyby do władz nio wpłynęła skarga.

Przedstawione dowody okazywały, się nie
słychanie obciążające, jednak zwlókano z are
sztowaniem Zawadzkiego, aż do* skompletowa
nia materjałów śledztwa. :"

Wreszcie fatalny dzień nadszedł i rozkaz 
aresztowania został podpisany. Stało się to 
onegdaj.

Gdy ^funkcjonariusze policji zjawili się 
w mieszkaniu tzastawionem meblami od br. Po
tockich, lokaj oświadczył, że pana niema. To 
samo odpowiedziano im w banku, wobec czego 
musiano uciec się do podstępu.

Jeden z funfccjonarjuszów policji zatelefo
nował do mieszkania Zawadzkiego i przedsta
wiwszy się m  interesanta przyjezdnego z Po
znania, poprosił p  audjencję. Lokaj, przyj mu-

Pod wpływem zwidzeń i duchów
matka trojga dzieci popełnia samobójstwo.

Siady krw i na ścianie domu. — W ędrów ki ciekawych tłumów na miej" 
sce wypadku. — Nawiedzana przez duchy. — Rzuciła się z okna. —

Warszawa 18 września.
W dniu wczorajszym dzielnica Mokotowska 

w Warszawie żywo została zaalarmowana. 
Tłumy ludzi wędrowały przed dom Nr. 10 przy 
uł. Puławskiej, gdzie rozprawiały na temat 
zdarzenia, które zaszło nad ranem.

Na charakter zdarzenia wskazywały świe
że jeszcze ślady dużych czerwonych plam, któ- 
remi barwiły się ściana domu i część chodnika. 
Przed zamkniętą bramą wartował z karabinem 
w ręku —< policjant...

W  domu tym na I. piętrze w lokalu od 
frontu mieszka niejaiki Szpuro, właściciel skle
pu spożywczego.

Żona jego 34 letnia Aniela m atka 3-ga dro
bnych dzieci nagle około godz. 4-tej w nocy 
otworzywszy okno — wyskoczyła zeń i po
niosła śmierć na. miejscu. A powód?

.. ft \*y w . Muł z e u s t w o zylo z sobą "w jaknajlepsze,;
-warów —  stomarkówek polskich. Jednak... ten l harmonji: mieszkała przy nich matka Anieli 
aię T L - . . j l kto się śmieję —- na ostał- ' i  oto, 00 wyjaśniła' przybyłemu na miejsce ko

misarzowi policji:
— Córka od dłuższego czasu miewała jar 

kieś dziwaczne przywidzenia: ciągle zdawało 
jej się, że widzi jakieś duchy, — to znowu ja
kiegoś psa — kota i t. d. Bardzo często z ta- 
kiemi przywidzeniami zrywała się w nocy 
z łóżka i utrzymując, że gdzieś w mieszkaniu 
ukrył się bądź pies, bądź kot, krążyła po poko
jach i niekiedy z trudem dawało się ją prze
konać, że to tylko przywidzenie. Oswoiliśmy 
się już nawet z tern. Dziś w nocy powtórzyła 
się ta sama historja. Córka wstała i poczęła 
szukać psa- Nagle zbliżyła się do .okna, przy 
którem stało moje łóżko: otworzyła je — mó
wiąc, że zobaczy czy to czasem nie na ulicy. 
Po chwili spostrzegłam, że córka zesuwa się' 
z parapetu: zanim wyciągnęłam ręce, by ją 
uchwycić — znikła mi już z oczu. Strach co 
potem ujrzałam zbiegłszy na dół; nieszczęśliwa 
moja córka uderzyła głową o mur, — mózg 
leżał na chodniku.
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Męczeństwo katolicyzmu w Rosji.
Rząd sowiecki przeszedł rządy carskie w  prześladowaniu katolicyzmu. 
Ludność modliła się na ulicach z powodu zamknięcia kościołów. — 
W kościele, św . Katarzyny odprawiają się nabożeństwa wschodniego 
obrządku. — Przykre doświadczenia z Unją. — Sprawa obsadzenia ka
tedry iriohyiewskiej. — Kandydaci do niej. — List z w ięzienia pisany 
przez księdza Polaka. — Znakomity duch księży Polaków w  Rosji sowieckie].

Kraków, 19 września. wiedliwości, a  duch podobny ożywia wśżyst
Rząd sowiecki, naśladujący rządy carskie kich księży Polaków, którzy wytrwali na 

w sposobie traktowania swych nieprzyjaciół, STrć ch stanowiskach w Rosji sowieckiej, 
względnie:.tych wszystkich. których za takich 
uważa, przeszedł je jednak na jednym punkcie 
a  mianowicie w gnębieniu barbarżynskiem, Łez- 
eelowem ! bez praktycznych dla siebie wyników
Kościoła Katolickiego.

I tak. wszystkie kościoły katolickie w Pe
tersburgu byk/ do czerwca br. zamknięte, 
a otwarto je częściowo skutkiem interwencji 
Ojca św. W Petersburgu. pomimo zamknięcia 
kościołów ludność gTOłi«tdz'ia się -przed nimi 
na ulicach i sama — bez księży, przew ażnie 
uwięzionych — odprawiała modły, a  szczegól
niej przed kościołem św. Katarzyny, gdzie śp. 
męczennik, ks. prałat Budkiewicz, był probo
szczem.

W kościele tym odprawiane bywają teraz 
także Msze ;św„ w obrządku wschodnim, z ka
zaniami, wygłaszane*!!* w języku rosyjskim 
przez księży unitów, których prasa jednak 
przynosi bardzo niewielkie rezultaty. Zresztą 
doświadczenie uczy. że Kościół katolicki tyl
ko na tych Rosjan liczyć może, którzy przecho
dzą na obrządek łaciński. Nawróceni bowiem 
u mci p3i 2uea ją często Unją i wracają, albo d‘o 
schizmy albo zostają bezwyznaniowcami.

Ponieważ niema nadziei, aby Uwięziony ks.
'biskup Cieplak został wypuszczony z więzie
nia, przeto" stała się teraz aktualną, sprawa 
mianowania pasterza dla archidiecezji mohylew 
skiej, obejmującej całą prawie Rosję, gdzie Tezy 
duje dotąd tylko jeden biskup katolicki, a  mia
nowicie ks. Kessler, Niemiec, biskup Tyraspol- 
ski. Najwięcej szans zostania nim mają. albo 
obocny administrator arebitdjeeezji, ks. Stani
sław Przyrembeł, Polak, abo też ks. Józef 
B‘ełohcło\vy, umiarkowany Białorusin, b. prof.
Akadem.ji duchownej w Petersburgu.

W cicżkiem więzieniu moskiewsldem cier
pią w dalszym ciągu polscy księża, lecz z po
dziwu godnym spokojem i poddaniem się woli 
Bożej, swój los znloazą. List jednego z nich 
pisany z więzienia, oczywiście pó rosyjsku, po
daje w polśklem tłumaczeniu „Dziennik Wi
leński".

Zaznaczywszy między umemi. że specjalna 
Komisja WCIK‘a  zwiedzała także więzienie, 
w k torem siedzi, i że uwolniła zeń więcej, niż 
połowę więźniów kryminaHstów oraz wszyst
kich uwięzionych popów, podnosi on, że z księ
ży nikt nie został uwolniony. Kończy zaś list 
temi słowy:

„Zanoszone za nas modły przez Iudizi współ
czujących mają ogromne znaczenie. Dzięki im 
nie upadamy na duichu i im dalej, tern więcej 
wzmacnia się w nas gotowość na wszelkie 
cierpienia, jeżeli one jeszcze potrzebne będą 
dla chwały Bożej i  dla naszego świętego Ko
ścioła".

Zaiste przebija się z tego listu, pisanego So 
rodziny, a więc nie dla rozgłosu, duch pierw
szych męczenników chrześcijaństwa, których 
cierpienia były posiewem tryumfu wiary i spra-

Swisti Jerzy olrzpai głowę H i.
Tambowski gubernjalny „IspoJkom" wydał 

rozporządzenie okólnikiem po wszystkich 
swych oddziałach gminnych, aby przy zamie
nianiu cerkwi na kluby polityczne —• ikony 
z wizerunkiem „Georgija Pobiedonosca" nie 
były niszczone ani zamazywane. Natomiast 
według rozporządzenia wyższych, władz należy 
przemałowywać głowę świętego na oblicze 
przywódcy próletarjatu Trockiego, zaś węża 
zamienić na „hydrę kontrrewolucyjną*, i

Czerwona parada w s js t a a
' Moskwa (A. W.).

W ubiegłą niedzielę na. Placu Czerwonym 
w Moskwie odbyła się parada wojskowa z po
wodu ukończenia’'przez 100 oficerów szkoły 
czerwonych dowódców wojskowych. Paradzie 
przypatrywał się korpus dyplomatyczny.

Dzienniki sowieckie podają wiadomość, 
że oficerowie, którzy ukończyli szkołę sa 50 Mi 
komunistami, na niższych kursach procent ko
munistów jest mniejszy i wynosi około 30%.

Program działania dyktatury generalskiej w Hiszpanji.
Rewolucjoniści zaczynają się już między sobą gryźć o... stanowiska 1

po całym kraju tego rodzajuParyż (A- W.).
Tutejsze dzienniki zamieszczają następu

jące informacje o programie nowego rządu 
hiszpańskiego.

Przedewszystkiem zamierza jenerał Primo 
di Riwiera załatwić się ze sprawą Marokka,

Wbrew pierwotnym przypuszczeniom, że 
dyrektorjat nawiąże rokowania z powstańcami 
marokańskimi Prima dł Rivera oświadczył, iż 
Jakkolwiek a ra ja  jest przeciwna dalszej woj
nie, to jednak zamierza odzyskać swój autory
tet wobec wroga.

Odnośnie do polityki zewnętrznej będzie 
dążył generał do zapewnienia Hiszpanji nale
żącego się jej miejsca w rodzinie państw.

Odnośnie do reorganizacji stosunków we
wnętrznych zasługuje na uwagę połączenie 
funkcji wysokiego komisarza w Maroku z urzę
dem ęłówno dowodzącego wojskami afrykań- 
skiemi stanowisko to obejmie generał Aizpuru. 
Podobn?e jak i naczelnicy władz administra
cyjnych tak  I delegaci dla spraw finansowych 
zostali usunsęci.

* * *
W wywiadzie udzielonym specjalnemu 

sprawozdawcy JuomaJa oświadczył generał 
Primo di Rivęra, że o ile chodzi o organizacje 
zawodowe, że odnośny nich zrzeszeniowy za
sługuje na poparcie. To też rząd nie będzie 
wywierał na wspomniane organizacje żadnej 
presji, jeżeli one dostosują się do jego polityki.

Szczególną uwagę poświęci rząd oprawie 
aproiwizacyjnej, zwłaszcza podejmie Walkę 
z rozpanoszoną .niezmiernie w całym kraju 
lichwą, której musi się położyć kres. Dla za
pewnienia spokoju wewnątrz, stworzy rząd 
specjalne organizacje, na wzór podobnych 
w Katolonji, które pod tym względem okazały 
się nader pożytecznymi. Nowy szef rządu za

miera a rozsiać
związki i spodziewa się otrzymać około 
dzieśiąt tysięcy uzbrojonych, którzy megą ka
żdej chwili interwenjować, gdy zajdzie tego 
potrzeba.

* * *
Primo di Rivera wysłał telegram do wszyst

kich komendantów placu i gubernatorów Hi- 
szjpanji, w którym zawiadamia ich o otrzyma
nej misji .utworzenia nowego rządu, Równo
cześnie komunikuje, iż zamierza przeprowadzić 
jaknajsizybciej swój program z dnia 22 b. m. 
Swój telegram kończy jenerał następująco: 
Jestem przekonany, iż mam za sobą ni ety Izo 
pracowita i uczciwą Hisz.panję, ale i wojsko.
Niech żyje Hiszpanja i niech żyje Król!

* *
Dzienniki paryskie donoszą o rozłamie, 

jaki pocąyna zaznaczać się w wojskowej pa.rt.ji 
hiszpańskiej. Pominięci przy kompletowaniu 
dyrektoralu generałowie uznali- to za ciężką 
obrazę dla siebie. Również i wyżsi ofeerowie 
wojsk inżynierskich czują się e tych samych 
powodów dotknięci.

Niezadowolenie z dość stronniczego stano
wiska obecnego szefa rządu udzieliło się także 
całemu szeregowi organizacji i związków, 
których jenerał pominął zupełnie w przygoto
waniu swojego zamachu.

I
Gibraltar (A. W.).

Ja k  donosi Tel. Comp. uzbrojona szalupa, 
należąca do hiszpańskiego okrętu wojennego, 
ostrzeliwała-parowiec norweski Salvator, dą
żący na pomoc pancernikowi Espagna. Po 
przeszło dwugodzinnem zatrzymaniu, mógł ̂ pa
rowiec udać się w dalszą drogę.

Konflikt jugusłowiansko-bułgarski.
Szczególny w swoim, rodzaju konflikt 

wpłyną! ostatnimi dniami na pogorszenie się 
i bez tego naprężonych od czasu ostatniego 
przewrotu w Sofji stosunków między Jugosła
wią a Bułgarją. Przyczyną tego konfliktu są 
bandy rozbójnicze, tworzące się tak w Bułga
rii, jak 1 Jugosławjl, a przechodzące granice 
tych państw celem dokonywania rabunków 
i wywoływania zamieszek politycznych.

W sprawie tej donoszą z Sofji, że tamtej
szy poseł jugosłowiański zwrócił się do buł- chłopskiej a wkraczające do BułgarjL

Co ucierpiał k o rp u s  dyplomatyczny wJapcnji

garskiego ministra spraw zagranicznych 
z oświadczeniem, iż jego rząd zdecydowany 
jest ścigać bandy, wkraczające z Bułgarii, na
wet na terytorjum bułgarskiem, jeżeli ich na
padły nie zostaną powstrzymane.

Równocześnie zaś donoM urzędowa Ag. te- 
legr. bułgarska, że rząd bułgarski będzie ści
gał, ewentualnie i na terytorjum jugosłow iń 
skiem bandy, tworzące się w Jugosławji z ko
munistów bułgarskich i zwolenników partii

Wedle urzędowego doniesienia, rozesłane
go z Tokio dla przedstawicielstw Japonii w Eu
ropie, skutki trzęsienia ziemi dotknęły w na
stępujący sposób korpus dyplomatyczny i kon
sularny zagraniczny, rezydujący tamże:

Anigłji — „charge d ‘affaires", jego rodzina, 
członkowie poselstwa oraiz konsulowie angiel
scy ocaleli. Gmach ambasady częściowo znisz
czony. Belgja — stan ten sam. Brazylja — stan 
ten sam. Chiny —  co do osób stan ten sam, 
gmach ambasady spalony. Czechosłowacja — 
stan ten sam. Dania —  stan ten sam, ginach 
poselstwa niezniszczony. Francja — ambasa
dor, jego rodzina i członkowie ambasady oca
leli, gmach spłonął. Zginął konsul francuski 
w Jokohamie. Holandja — poseł z rodziną 
i członkowie poselstwa ocaleli, gmach spło
nął. Meksyk —  poseł i członkowie poselstwa 
.ocaleli, gmach także. Niemcy —  ambasador

i członkowie ambasady ocaleli, gmach częścio
wo spłonął. Norwegja — stan co do osób ten 
sam, gmach poselstwa częściowo uszkodzony. 
Polska —  stan  ten sam. Portugałja — stan 
ten sam, co do osób, gmach poselstwa nieu
szkodzony. Siam — stan ten sam, co do osób, 
gmach poseistwa uszkodzony. Stany Zjedno
czone —i ambasador i członkowie ambasady 
ocaleli, zginęli: miss Doiris Babbit i konsul St. 
Zjedn. w Jokohamie. Gmach ambasady spalo
ny. Szwajcaria. — poseł I członkowie poseistwa 
ocaleli, gmach także.‘Szwecja — stan ten sam. 
Wiochy —■ stan co do osób ten sam, gmach 
ambasady częściowo zniszczony.

Wobec tego zestawienia, można zaiste 
twierdzić o szczęściu w nieszczęściu korpusu 
dyplomatycznego i konsularnego, który p,opTósł 
tak minimalne straty  w strasznej katastrofie 
japońskiej.
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Z  D N I A .

ZMORA FASZYZMU.
(BT.) Niema dnia w ostatnich czasach, 

zęby prasa lewicowa unisono nie trąbiła na 
alarm % powodu organizującego się w Polsce 
faszyzmu.

Jestem z przekonania faszystą', czystej wo- 
Sy, jeno dużo skrajniejszym, niż Muissolini.

Jestem nim naturalnie w teorji, ale jestem. 
Oczyma duszy widzę przeciągające przez 
Kraków karne szeregi, odziane w czarne ko
szule, wadzę chowających się w mysią dziurę 
pepejsów, komunistów, wyzwoleńców i innych 
sjonistów, widzę, jak tu  i ówdzie wisi na 
latarni znany agitator, który przed kilku 
jeszcze dmami na wiecu groził gniewem ludu, 
rewolucją, a  teraz błogosławi nogami masze
rujących czamo-koszulowców, tych samych, 
którzy nim latarnię przystroili.

.Widzę^ to oczyma duszy, widzę siebie 
w czarnej koszuli, kroczącego w pierwszych 
szeregach, czasem nawet przed szeregami 
(trudno, dlaczego ja bym się nie miał uważać 
takżo za wodza), widzę walące się po ulicach 
czerwone sztandary, a głodny czerwonej krwi 
5m ok mój szuka chciwie ofiar.

Niestety, wszyscy „najlepsi*4 albo juz wiszą 
Oai latarniach (ula łukowych nawet po dwa 
i trzy na raz), albo zdołali umknąć gdzie do 
frraei bolszewików dio Moskwy.

Bo na tym święcie, wszelka radość i rozkosz 
Ina swój koniec, nigdy nią do syta poić się nie 
można, nawet w wyobraźni.

A ocknąć się z mych wizji muszę tyle razy, 
He razy dziennie przechodzę ulicą Dunajew
skiego i mijam Nr. 5 i Kasę Chorych.

Zdarza mi się to  kitka razy dziennie.
Kilka więc razy dziennie budzi mnie srloga 

rzeczywistość, że Nr. 5 ciągle jeszcze stoi, że 
w Kasie chorych ciągle jeszcze tuczą się ci 
sami agitatorzy, których ja w mej błogiej 
wyobraźni widziałem już na dawno zasłużonej 
łataimi. ..

Przychodzę wówczas do przekonania, Że 
faszyzm istnieje we Włoszech (ach, czemu nie 
jestem signorem Maearoni i nie mieszkam 
w Rzymie!) a  potem w wyobraźni mojej i p. p. 
P. P. Esów, Wyzwoleńców, Bundowców, Dąb- 
ekich, Piłsudskich i innych Perlów!

I napróżno starałem się szukać gniazd 
faszystowskich według denuncjatorskich adre
sów prasy lewicowej, nie zdołałem nic znaleźć, 
żadnego nawiązać kontaktu.

Ja k  tu  więc zostać faszystą na serjo i czy 
Bostauę nim kiedykolwiek?,

To be, ar not to  be!
Nie mając innej możności, ogłaszam niniej- 

Bżem, że zaczynam sam organizować faszyzm 
polski.

Wzywam wszystkich, którzy mają te  Same 
pragnienia, by wstępowali tłumnie w me 
Szeregi

Warunki: sprawienie sobie czarnej koszuli, 
braunliiga, sztyletu (nadającego się równocześ
nie do przebijania brzucha i podrzynania gar
dła), kilka bomb ekrazytowych.

Wiek od la t 16 do 60 dla mężczyzn, dla 
kobiet od la t 17 do SO-tu.

Wpisowe Mkp. 10.000. W kładka miesięczna 
20.000. Złożenie uroczystej przysięgi anty
socjalistycznej. — Zgłoszenia pod „Mussolini** 
do redakcji „Naprzodu*1, która lojalnie podej
mie się ułatwić organizację i w ten sposób 
oikupi sobie łaskę i pobłażliwość na przyszłość.

Celem organizującego się w Polsce faszyz
mu je s t . ba, ale co?

Obalenie rządu? Wszak mamy rząd prawi
cowy i antysocjalistyczny, a  faszyzm jest i 
musi być także taki sam, cóż więc .pocznę 
Z moim legjonem faszystów?

A ja  faszystą, koniecznie muszę być, jestem 
niejako pod znakiem nieodpornego przymusu 
duchowego.

Co tu  począć?
Już. Est modus in rebus.
Zacznę teraz zwalczać namiętnie rząd pra

wicowy i agitować za restytuowaniem ..Dziad- 
k a“ na komendanta i dyktatora Polski, a gdy 
się to uda — mając jednym zamachem zorga
nizowany faszyzm, zacznę jako przeciwnik 
jego i jego lewicy rewolucję, obalę jego i le
wicę, sny moje się ziszczą.

A więc zgłaszać się licznie, niech żyje
Mnsaoiinil

Krwawe rozruchy w Radomsku.
Tłum robotników chciał wtargnąć do więzienia, aby uwolnić areszto
wanych. — Wałka z poiic]ą. — Odsiecz z Częstochowy. — Ziikwido-

wanie strajkn.
W. dniu onegdajszym z rozporządzenia sta

rosty powiatu Radomskiego aresztowano 11 
prowodyrów ostatniego strajku. Natychmiast 
we wszystkich fabrykach radomskich wybuchł 
strajk protestacyjny. Robotnicy w pochodzie 
demonstracyjnym udali się pod starostwo, a na 
stępnie pod miejski Komisarjat policji, doma
gając się wypuszczenia uwięzionych. Starosta 
nie mógł zadośćuczynić żądaniom robotników 
na własną odpowiedzialność.

Przed Komisarjatem miejskim doszło ido 
starcia między tłumem a policją. Na grad ka
mieni policja odpowiedziała szarżą, używając 
przytem białej broni.

TEA TR  MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO;

Człowiek z budki suflera.
Kcmedja w 4 aktach T. Rittnera.

Reżyser: T. Trzciński.
Znów powiało ze sceny nudą. Tym razem 

była to nuda z bardzo charakterystycznym za
pachem trupiarni. Od początku sezonu tegoro
cznego wszędzie czuć w teatrze *— trupa. Wszę 
dzie, to znaczy w kancelarji dyrektorskiej, za 
kulisami, na scenie, na widowni, na koryta
rzach, a także w bufecie.

Jest to niewątpliwa oznaka', że ktoś ma 
umrzeć. Kto? J a  nie wiem, ale mówią o nim 
wszyscy. Kandydat do śmierci gorączkuje co
raz silniej. A im bliższy zgonu, tern więcej bre
dzi. Nieomylny znak smutnego końca. Tylko 
co to wszystko może obchodzić publiczność, 
która płaci osiemdziesiąt kawałków za fotel. 
Wypraszamy sobie podobne żarty. Dość mamy 
tych pogrzebowych przedstawień.

W sobotę znów był w teatrze pogrzeb! Po
chowano biednego „człowieka z budki suflera**. 
Chwała Bogu, że i jego pan, to jest Rittner, też 
dawno umarł, bo z pewnością byłaby nowa 
śmierć. Rittner stanowczo byłby nie przeżył te
go przedstawienia. Tem "Więcej, że człowiek z 
budki suflera był jego kochankiem „od serca**. 
Wszak to jego autobiogtafja, jego osobisty dra 
mat jako dramaturga i człowieka. Rittner ujął 
ten wieczny dramat po swojemu, a więc jak 
zamsze refleksyjnie i prawie chłodno, choć to 
był dramat jego duszy. Zgromadził ogromny 
materjał, aby wykazać', że on, podobnie jak 
wszyscy ludzie z końca 19 wieku, jest rozdwo
jonym wewnętrznie, że jest naturą problema
tyczną. Po jednej stronie otwiera się przed nim 
świat wyobraźni, sztuld, po drugiej woła do 
siebie codzienna rzeczywistość. Tą rzeczywisto
ścią może być matka, siostra, a często para no
wych butów. Tego rodzaju rozdwojenia nie 
zawsze muszą się kończyć samobójstwem, zwa
żywszy, że dla niektórych kończą się małżeń
stwem. I wtedy (jakże złośliwi są ci dramatur
dzy) — nazywa się to w języku scenicznym 
komedją w 4 aktach!

Naturą problematyczną jest człowiek z bud
ki suflera. Jest to poeta, który zakrada się w 
nocy do teatru, aby podpatrzeć tajemnicę tea
tru. Ktoś poćLsłyszał jego Ir roki i zamiast uwia
domić policję, puścił wieść po mieście, że w te
atrze straszy. Zaciekawiona tą rewelacją sła
wna artystka (w dramatach wszystkie artystki 
muszą być sławne!) Ewelina Corelli wybiera się 
w nocy do teatru, aby się dać duchom — zemo- 
cjonować. W ybrała się w tym celu ze swymi 
adoratorami, którzy zwiali przy pierwszych 
westchnieniach duchia. Corelli została sama. Na 
to tylko czekał ukryty w budce suflera poeta. 
Wynurza się więc z budki i scenicznej piękno
ści zaczyna zawracać głowę tern, że żyje już 
parę wieków, że ma swoje królestwa, pałace 
i t. p. Wielka artystka okazała się na tyle gę
sią, że wzięła na sęrjo młodego war ja ta. Ry
chło jednak okazuje się, że ta gęś miała genial
ną intuicjo, gdyż młody warjat przekształca się 
rychło w utalentowanego dramaturga. A panna 
Corelli w nagrodę za swe niezwykłe odkrycie 
zostaje jego żoną, ,

Sztuka kończy się mową dyrektora teatru 
na temat niesłychanie aktualny, ile to każdy

W rezultacie kilku policjantów odniosło lelc 
kie rany od kamieni, kilku robotników zostało 
ciężej rannych bagnetami. Jeden z rannych ro
botników zmarł.

Starosta radomski zawezwał pomocy woj
skowej z Częstochowy i natychmiast oddział 
27 p. p., składający się z 60 żołnierzy, wyru
szył do Radomska, Sam widok maszerującego 
oddziału wpłynął tak dalece na wzburzony 
tłum, że bez najmniejszego oporu robotnicy 
ustąpili, tymwięcej, że przybył również proku
rator z Piotrkowa, który zarządził natychmia
stowe zwolnienie 11 aresztowanych. Tego Ba- 
mego dnia jeszcze strajk został zlikwidowany-

dyrektor teatru cierpi, gdy mu wypadnie z Ha
gi przechodzić do roboty.

O wystawieniu tej sztuki wolałbynf nie pi
sać, aby nie powziąć nienawiści do zawodu re
cenzenta. Czegoś tak niedociągniętego pod fca$ 
dym względem nie pamiętają najstarsi nawet 
recenzenci. Publiczność uciekała do dom® po 
drugim akcie, mówiąc: „Teatr amatorski lepiej 
te rzeczy wystawia!**

W ypada mi tylko złożyć wyrazy współczu
cia panom Szymborskiemu, SzymaSsTdemu ! 
Białkowskiemu, że musieli wytrwać do koScS.

Ludwik Skoczylas.

Obuwie damskie, męskiena sezon 
Jesiennny

I dziecinne Krajowe l zagraniczne
poleca po cenach fabrycznych firma „Piccadflły** 

Karmelicka 9. vis a vis „Bagatela*.

Zakład  dentystyczny
Prym. Dr. Ludwik Grabczak

fi L-asystent iistjtofe Stooitil. u. 1 nżjiki bfcm dotysti 
W W .  Ś w ię t y c h  i  (0bok Magistratu).Tal. 1341.

Ordynuje od 9—12 i od 4—7 pop. 8144

R E S T A U R A C J A
„STARY TEATR**

Spółka z o, o. 

w  K ra k o w ie , J a g ie l lo ń s k a  1, Tal, 14-01

Wydaje obiady od gedz. 12— 5.
Przyjmuje zamówienia na zabawy, bale, 

wesela i ranty.
Rachunek bieżący w Zjamskim Banku Kredytowym.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO^

Środa: „Człowiek z budki suflera**.
OPERA I OPERETKA.

Środa: „Bal maskowy".
Czwartek: „Opowieści Hoffmanna",
. REPERTUAR TEATRU „BAGATELA". 
Środa: „Nioprzyjaciółka".

ZWŁOKI ANDRZEJA ZAMOYSKIEGO BĘDĄ
PRZEWIEZIONE DO WARSZAWY. W  pierwszej
połowie października br. mają być przewiezione 
z Krakowa do W arszawy zwłoki śp. Andrzeja 
Zamoyskiego. Celem zajęcia się tą  sprawą ukon
stytuow ał się specjalny komitet wykonawczy 
w Warszawie.

AMERYKAŃSKI HUMBUG. Nowe kierowni
ctwo „Nowości Ilustrowanych", które samo sie
bie reklamowało w jubileuszowym numerze 
z przed dwóch tygodni, wspominając o swym 
amerykańskim rozmachu, nie pogardza widocznie 
i amerykańskim humbugiem. Oto ostatni numer, 
przynoszący „autentyczne" ilustracje z katastro
fy trzęsienia ziemi w Japonji: „nadesłane Redak
cji drogą powietrzną" wzbudził w Krakowie bot-
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deczną, a zupełnie uzasadnioną wesołość, starsi 
bowiem czytelnicy, pamiętający czasy wojny jar 
poósko-rosyjskiej w podobiznach książąt japoń
skich, którzy obecnie utracili życie, poznali do
brych swych znajomych, Kurokiego i Ojamę, inne 
fotografje przypomniały im także epizody z tejże 
wojny, podane wówczas przez ten sam tygodnik. 
Śmieje się Kraków i powiada sobie, że podobne 
otrzymywanie aktualności drogą powietrzną okre
śla Niemiec jako: „aus der Luft gegriffen“.

WYJAZD KRAKOWSKIEGO CHÓRU AKA
DEMICKIEGO DO JUGOSŁAWJI. We wtorek 
18. bm. wyjechał krakowski Chór Akademicki na 
wycieczkę artystyczną do JugosławjL Ekspedy
cja, złożona z 80 osób, wyruszyła drogą na Bo- 
gumin i Preszburg do Warażdynu, gdzie wystąpi 
z pierwszym koncertem prawdopodobnie już 
yr piątek wieczorem. Stamtąd udadzą się akade
micy krakowscy do Zagrzebia, następnie zaś do 
Lubiany, Suszaku, Splittu, Kotara, Mostaru, Sa
rajewa, Belgradu, Nowego Sadu i Subotic. W dro
dze powrotnej wystąpi chór w Budapeszcie, oraz 
w klku miastach prowincjonalnych węgierskich. 
Na program Chóru Akademickiego składają się 
pieśni ludowe polskie, utwory wybitnych naszych 
kompozytorów, oraz pieśni jugosłowiańskie i wę
gierskie. Kierownikiem artystycznym wycieczki 
jest dyrygent p. Świerzyński, kierownikiem zaś 
organizacyjnym prezes chóru p. M. Hisztim Za
znaczyć należy, że wycieczka doszła do skutku 
tylko dzięki zabiegom kierownictwa Chóru Aka
demickiego, które nie szczędziło trudów i pracy, 
byle tylko tę piękną imprezę doprowadzić do 
skutku. Młodej drużynie śpiewaczej, która z pie
śnią polską na ustach spieszy do słonecznej oj
czyzny bratniego narodu jugosłowiańskiego, ży
czymy jak najpiękniejszych sukcesów; i powo
dzenia.

NOWA PIEKARNIA MIEJSKA. Prezydjum 
Bu zwTÓoiło się ponownie do władz wojskowych 
iw sprawie wydzierżawienia miastu wielkiej pie
karni wojskowej w Podgórzu. W razie przychyl
nego załatwienia tej prośby gmina m, Krakowa 
przystąpiłaby do gruntownego remontu nieczyn
nej obecnie piekarni, przyczem koszta odnowie
nia obliczone na kilkaset miljonów marek, po
kryłby w części związek konsnmów urzędniczych 
^Zespół**. Adaptacja piekarni pochłonęłaby mie
siąc czasu, poczem miasto razem z „Zespołem" 
podjęłoby wypiek chleba i buełk na wielką skalę.

Pertraktacje z wojskowością o wydzierżawie
nie gminie piekarni są na dobrej drodze I dopro
wadzą do pomyślnego wyniku.

OPŁATY ZA SKŁADANIE MATERJAŁÓW. 
Magistrat podwyższył opłaty za składanie mate- 
rjałów budowlanych na ulicach i placach miasta, 
n mianowicie za zajęcie 1 m kw. powierzchni 
opłata wynosić będzie obecnie za każdy tydzień 
W dzielnicach I. do VHI. 6 groszy, w dzielnicach 
za przyłączonych od 1 m kw. — 3 grosze. Opłaty 
Pobierane będą w markach polskich wedle kursu 
Ustanowionego dla bonów złotych.

NA WCZORAJSZYM TARGU ceny utrzymy
wały się na dotychczasowym poziomie. Zwiezio
no wielką ilość jarzyn, owoców, oraz drobin. Nie
znacznej zwyżce uległo masło, za którego 1 kg. 
^dano 120—130 tys. M.
Ob r a d y  m ie js k ie  n a d  s y t u a c j a  g o 

sp o d a r c z ą  GMINY M. KRAKOWA.
Prezydent m. Krakowa zaprosił na^piątek 

Si. hm. wszystkich posłów i senatorów wtcho- 
^żących -w skład Rady m„ orm przewodnicz ą- 
°yóh Miuibów parlamentarnych celem odbycia 
narad w sprawi© sytuacji gospodarczej gminy. 
■W obradach weźmie też prawdopodobnie 
ndhriał mim. spraw Wewn. p. Kiemik.
PRZYJAZD m in . s p r a w  w e w n . p . KIER- 

NIKA DO KRAKOWA.
. W piątek 21 bm. w południe przyjeżdża do 
Ktfckowa min. spraw wewn. p. Kiemik, fcfcó-

zabawi tu dwa dini i odbędzie szereg fcon- 
foremeji ® przedstawicielami miejscowych 
^Jaidz. Również udzieli pan minister posłuchań 
bj gmachu Województwa. Przyjazd min. Kier- 
ńika do naszego miasta ma. charakter oficjalny.
Na p a d  b a n d y c k i  n a  k u p c ó w  koło

KRZESZOWIC.
Miasto nasze zostało zaalarmowane w go- 

l^Snadh porannych wiadomościami o napadzie 
bandyckim na 2 kupców, w lesie pod Krzesao- 
^ l10ami. Według rcaislągniętych na miejscu in
formacji na przejeżdżających lasem pod Krzo- 
Saowicami w stronę Nowej Góry kupców Salo- 

Grumbauma (łat 56) i jego s r a  Za cha- 
{łaffl 27), napadli idewyśledzeui dotąd

bandyci W oełach rabunkowych. Wobec rozpa
czliwej obrony napadniętych bandyci użyli re
wolwerów, raniąc Salomona Grunbauma cięż
ko klku strzałami w brzuch, a sy n a  jego w ^Io
wę. Obu przewieziono dzisiaj w ciężkim stanie 
do krakowskiego Domu zdrowia. Za bandyta
mi, kbónzy umknęli z łupem, wszczęto energi
czny pościg.

POBYT GOŚCI BUŁGARSKICH W KRAKO
WIE. Wczoraj wycieczka bułgarska rozpoczęła 
zwiedzanie zabytków Krakowa od oglądnięcia 
wystawy obrazów w Muzeum narodowem. W głó
wnej sali witał gości dyt. Kopera, który nastę
pnie oprowadził ich po wszystkich salach wyja
śniając znaczenie poszczególnych dzieł sztuki. 
Z Muzeum narodowego udali się goście do ko
ścioła Marjackiego, poczem oglądnęli katedrę i za
mek na Wawelu. W czasie zwiedzania katedry

goście złożyli wieńce laurowe na sarkofagach 
Władysława Warneńczyka i Tad. Kościuszki. Po 
południu witał gości w auli Uniw. Jagieł, rektor 
Wszechnicy z gronem profesorów. O godz. 4. pop. 
uczestnicy wycieczki udali się samochodami do 
Wieliczki, skąd po zwiedzeniu salin, wrócili do 
Krakowa i byli podejmowani obiadem w Hrand 
Hotelu. Dziś zwiedzają goście w dalszym ciągu 
zabytki Krakowa, a .wieczorem odjadą do Zako- 
panegOL

OTWARCIE WIECZORNYCH KURSÓW J 
KSZTAŁCAJĄCYCH. Wczoraj odbyło się otwar
cie wieczornych kursów dokształcających we 
wszystkich szkołach powszechnyhc. Otwartych 
zostało 18 kursów, w najbliższych zaś dniach uru
chomione zostaną kursa dla terminatorów rzeźni
czych i młodzieży handlowej ze Stow. gospodnio- 
szynkarskich.

Ogromne podrożenie pieczywa i wędi
Posiedzenie m. Komisji cennikowej. —  Spóźnieni goście.

Wniesione omegdaj przez cechy piekarzy 
i miatsairay cenniki były rozpatrywane przez m. 
Komisję cennikową w dniu wczorajszym na 
posiedzeniu w s a l konfer. Mgtu. Przy kałkula-i 
cji oparła się Komisja na przeciętnie 900 tys. 
M. za 100 kg. inąM żytniej i ustaliła następu
jące ceny:

Za 1 kg. chleba z  70 proc. przemiału 9200 
marek (dotąd 7500, piekarz© zaś żądali 10.400); 
1 kg. chleba ciemnego 8000 M. (dotąd 6500).

Ceny bułek kalkulowano na podśtawie śre
dniej 1850— 1900 tysięcy M. za 100 kg. mąiki 
pszennej z 50 proc, przemiału i mąki amery
kańskiej, po w  rezultacie dało następujące ce
ny bułeik:

60 dkg. bnlka, gładka 1200 M. (dotąd 1020, 
pffokurae zaś żądali 1404), pieczywo wiedeń
skie 3 dkg. za 1 szt. 800 M. (750, 968).

Komisarjat targowy w porównaniu z cena

mi z przed 2 tygodni stwierdził znaczne podroż 
żenie zboża, objaw ten jednak uważa za 
przejściowy, tak że w najbliższych dniach ocze
kiwać należy znacznego potanienia ziarna 
i mąki.

Następnie rozpatrywała' Komisja cennik 
masarski, przyczem stwierdziła, że od czasu 
ostatniej regulacji cen na wyroby masarskie 
wieprzowina podrożała o 15 proc, W tym też 
stosunku podwyższone są ceny wieprzowiny 
i wyrobów masarskich, tak, że od dziś 1 kg. 
wieprzowiny kosztować będzie 77.000, 1 kg. 
słoniny 12Ó.800 itd.

Pod koniec posiedzenia zjawili sie na siali 
obrad delegaci cechu rzeźników i zażądali 
podwyższenia cen mięsa, jakkolwiek uprzednio 
nie wnieśli nowego cennika. Komigja odmówi
ła ich żądaniu, wobec czego dotychczasowe 
ceny mięsa obowiązują nadal.

Sensacyjne szczegóły afery kokafaistycaiei.
Ohydne zwyrodnienie wśród młodzieży, —  W  aferę wmieszane są

młode dziewczyny.
Kraków we wrześniu.

Jak już donosiliśmy, sprawa zmarłej w ta
jemniczy sposób w mieszkaniu Mieczysława 
Krala przy ul. Topolowej 1, 86 przybiera sen
sacyjne rozmiary.

Śledztwo wykryło, że Kral, były pomocnik 
pocztowy i Henryk Landau, były por. W. P., 
należeli do towarzystwa kokainistów, składają 
cego się z  młodzieży obojga płci. Szczególnie 
Landau pod wpływem nadużywania kokainy 
doszedł do bardzo silnego rozstroju nerwo
wego.

Owi młodzieńcy spotykali się często w U- 
działowej z kobietami lekkiego prowadzenia. 
W sobotę zawiadomił Landau Zofję Burkównę, 
że ma przy sobie kokainę. Rzeczywiście wie
czorem przybyła Burkówna z 20-letnią Stani
sławą Malarczykówną i Stanisławem Dudzia
kiem, współwłaścicielem kawiarni Starego Te
atru. Kobiety przyszły w stanie nietrzeźwym. 
Na towarzystwo czekał już Kral. Po dłuższej 
libacji około godz. 10 wieczór Landau przy sto

liku zastrzyKnął najpierw sobie a potem obu ko 
bietom silną dawkę kokainy.

Po chwili Malarczykówna zemdlała tak, że 
musiano ją odwieść do domu, zaś Burkówna 
bardzo osłabiona prosiła Landau, aby ją zapro
wadził do jakiego mieszkania.

Kral zaofiarował swój pokój i wkrótce po
tem wyruszyli razem na ul. Topolową 1. 36. 
Koło podkopu Burkówna padła zemdlona na 
ziemię tak, że po ocuceniu dziewczyny odpro
wadzili ją młodzieńcy do mieszkania Krala.

Tu Burkówna przyszła zupełnie do przyto
mności i dopiero nad ranem ponownie zasłabła1 
ł już nie odzyskała przytomności a przybyły le
karz stwierdził śmierć.

Śledztwo prowadzone jest w dalszym ciągu 
i zatacza coraz -szerszo kręgi, ujawniając wiel
ką demoralizację wśród pewnych kół młodzie
ży krakowskiej.

Prawdopodobnie nastąpią dalsze aresztowa
nia.

Dokonał mordu w celach rabunkowych.
Dafsze sensacyjne szczegóły mordu na Olszy.

Kraków, we wrześniu.
Donosiliśmy wczoraj o częściowym wyniku 

śledztwa w sprawie tajemniczego zamordowa
nia Rattnerówny na polach Olszy pod Krako
wem.

Aresztowany 21-letnl .Władysław Koło
dziejczyk, strażak straży pożarnej w Krako
wie zeznał onegdaj, że Rattnerówna namówi
ła go do morderstwa.

Wczoraj jednak podlciznś dalszego śledztwa 
Kołodziejczyk przyznał się, że Rattnerównę 
z własnej woli zamordował, chcąc ją ograbić 
z posiadanej gotówki i biżuterji.

Krytycznego dnia spotkał się Kołodziej
czyk a Rafónoró wną. z którą utrzymywał bli
skie stosunki, koło głównej poczty. Stamtąd 
wraz z Józefem Kowalskim udali się do szyn
ku, na ul. Józefa, gdzie Rattnerówna raczyła 
towarzystwo sutym podwieczorkiem. Wieczo
rem pożegnał sią z Kowalskim, poczem Koło-,

dziejozyk w towarzystwie Rattnerówny udali 
się przez pola rakowicki© na Olsze.

Około 600 m, od drogi za cmentarzem strze- 
H Kołodziejczyk z rewolweru do Rattnerówny 
ł położył ją trupem. Po zamordowaniu swej 
kochanki, Kołodziejczyk zabrał jej gotówkę 
i biżuterję, poczym zaczął szukać za gorsem 20 
milionów, które zamordowranai miała, odebrać 
rano pocztą od dawnego kochanka. Kołodziej
czyk zakrwawił ręce, szukając pieniędzy i ob
tarł je w chustkę do nosa, którą wczoraj w cza
sie rewizji znaleziono w mieszkaniu Kołodziej
czyka przy ul. Topolowej.

Na drugi dzień Kołodziejczyk' sprzedał .zra
bowaną biżuterję za 1.600.00Ó M. jubilerowi 
Franciszkowi PolJakowi przy ul. Radziwiłlow.'- 
skiej 5. Pollak, aby ukryć ślady zakupionej 
za bezcen biżuterji, stopił ją. Policja areszto
wała Pollaka. Obydwu odsbiwiono do sądu 
okręg, karnego^



Str. 8. „GONIEC KRAKOWSK™ Nr. 229.

Ogłoszenia z Niemiec przez 
biuro ogłoszeń lfPAR“  
Pozna A lub Berlin SW. 
58 , Neuenburgerstrasse 4.

od godziny 9 —1 w połu
dnie i od godziny 1—7 

wieczorem.

F F M Y  O f i m ę y F N .  d10*3116 Ogłoszenia za słowo Mk 6 0 0 '—  dla poszukujących posad Mk. 3 0 0 '— za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk 9 0 0  
* • wiersz milim. jednoszpalt. Mk 1 9 5 0 ’—  wiersz milim. w rubryce „Nadesłane* Mk. 5 8 5 0 ' — wiersz milim. po kronice Mk. 7 8 0 0

uiuuiic ugiuucuia aa wuwu iuo. — aia poszuimjącycn posad mz. « h v — za siowo: uioLiue o treści matrymonialnej 
^  V J 'L ,V /  O  A - L.1N  • wiersz milim. jednoszpalt. Mk 1 9 5 0 ’—  wiersz milim. w rubryce „Nadesłane* Mk. 5 8 5 0 ' — wiersz milim. po kronice Mk. 7 8 0 0  

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 9 3 5 0 '—  Za układ tabelaryczny, kombinowany 8 0 % .
Ogłoszenia zamiejscowe2 5 %  droższe.— (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn. zmiany w nagłówku

|  Poszukują posady |

Ą  KADEMIK, doświad- 
* *  czony pedagog z u- 
końezonem celująco gim
nazjum przyrodniczo ma- 
tematycznem obejmie kon
dycję tylko u inteligen
tnej rodziny. Zgłoszenia 
pisemne uprasza się nad
syłać do Adm. „Gońca* 
dod „Pomoc* 255

Ka w a l e r  lat 21 z u-
kończonym kursem 

Handlowem znający pismo 
maszynowe poszukuje po
sady miejscowość obojęt
na. Zgłoszenia do Adm. 
..Gońca Krak.“ pod „Hęt- 
ny“._______________5076

KAWALER lat 22 Ślązak 
wolny od wojska z u- 

kończonemi kursami han- 
diowemi w Cieszynie i 
Krakowie z postępami 
bardzo dobremi znający 
bnchalterję pojedyńczą, 
podwójną i pismo maszy
nowe, szuka posady jako 
początkujący książkowy 
lub inną posadę biurową 
w banko, przedsiębior
stwie bandlowem, prge- 
myslowem lub na kopalni 
od zaraz lub później. 
Miejscowość obbjętna. — 
Łaskawe zgłoszenia pro
szę kierować do Adm. 
„Gońca krak.* pod „Ślą
zak 22*. 4028

Kupno

_JtG pola urodzajne
go w pobliżu miasta 

Krakowa kupię zaraz. 
Oferty z podaniem wa
runków i określeniem 
miejsca nadsyłać do Adm. 
„Gońca* pod „Mórg pola*.

1 /  UP1Ę dnżą szafę na ub- 
4A ranie w dobrym stanie. 
Zgłoszenia nadsyłać do 
Adm. „Gońca Krak.* pod 
„Dobra zapłata*. 1000

IŁUPIĘ sklep kolonialny 
”  świetnie prosperujący, 
kupię wraz z mieszkaniem 
wolnem. Zgłoszenia pi
semne do Adm „Gońca 
krak “ pod „O O*. 243—  ----•* ." - ■ T * ..............   ““
IZUPIĘ kawałek pola 
■X (parcelę) w najbliższej 
okolicy Krakowa. Oferty 
z podaniem wielkości 
i ceny nadsyłać do Admi
nistracji „Gońca* pod 
„Grunt*. 258

JZUPIĘ niewielki dom 
ZV jnb willę z wolnem 
mieszkaniem i ogrodem 
na przedmieściu, z dobrą 
komunikacją. Zgłoszenia 
do „Gońca krak.* pod

Sprzedaż
'TANIO sprzedam 7 obra- 
1 zow ręcznie malowa

nych. Zgłoszenia Retoryka 
9 parter pierwsze drzwi 
na lewo między godziną 
7—8 wieczorem. 1003
poLW ARK 200 mórg, 20 
* morgi łąki z torfem, 
budynki masywne, in
wentarz żywy i martwy 
nadkompletny. Dom wiel- 
kopański 12 pokoi (w par
ku). Wszystko I klasy. 
Sprzedam za 15—14 ty
sięcy dolarów. Zgłoszenia 
przyjmuje Marcin • Fik 
w Polskiej wsi poczta 
Stecko, pow. Gniezno 
Ks. Poznańskie. 3094 
C  PRZEDAM papowe o- 
J  grzewanie (14 kalory
ferów etc.) i nrządzeme 
kąpielowe (5 wanien, apa- 
raly elektr.) R  Kaczorek- 
Koronowc p. Bydgoszc. 
(Wielkopolska). 4051

\17YNALAZEK nieopa- 
'  tentowany z powodu 

braku środków sprzedam, 
Zgłoszenia do Administr, 
Gońca pod „Sport* 4057

Lokale

pOKOJTJ z osobnem wej- 
ściem, ttmeblowańem 

poszukuję od 1 październi
ka przy inteligentnej rodzi
nie. Łaskawe zgłoszenia 
upraszam nadsyłać do Adm. 
„Gońca Krak.* pod „Prze
mysłowiec*, 999

MIESZKANIA o czterech 
I ’ * lub pięcia pokojach 
kuchnią, łazienką i świa
tłem elektrycznem poszu
kuje się zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Adm. 
Gońca Kr, pod „Zysk* 995

DUCHALTER przyjmie 
”  zajęcie popołudniowe 
za mieszkanie. Zgłoszenia 
pod „Zajęcie* do Adm. 
„Gońca krak * 289
DOSZUKUJĘ większego 
* mieszkania z komfor
tem w śródmieścia. Zgłor- 
szenia pisemne z opisem 
i podaniem warunków do 
Adm. Gońcakr.‘pod „Wy- 
najm*. 996

Różne

M A SZY N Y  do szycia 
znanej dobroci 

„ K a s p r z y c k i e g o *  
Tanio - Hurtowo - Detalicz
nie-Raty-Skład fabrycz
ny Warszawa Marszałkow
ska 153. Zamawiać rao-

„Willa*. S  42 żna listownie. 4056

Zawiadomienie.
Intendantura Rejonu Kraków ogłasza 

konku rs na dostawę m ięsa w  G arnizonach: 
B e e h r a i a  —  K r a k ó w  —  T a r n ó w  —  

W a d o w i c e  w  „ M o n i t o r z e * *  1 w  „ P o i 

s z ©  Z b r o j n e j 1* z term inem  składania 
ofert do 26-go września 1923. r.

W arunki dostawy w odnośnych Gar
nizonowych komisjach m ięsnych. 5087

▼ Y T T Y w W W

Komunikat,
Poznaj siebie! Jeżeli 

chcesz poznać kim jesteś ? 
kim być możesz? swój 
charakter, zdolności i prze
znaczenie, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie znasz wyj
ścia, jeżeli Ci brak energji 
i równowagi, jeżeli nie 
wiesz jak żyć i postępo
wać, aby zwycięsko prze
ciwstawić się losowi, 

zwróć się do p. Szyllera- 
Szkolnika, człowieka o- 
gromnego doświadczenia 
życiowego, znawcy dasz, 
autora prac naukowych, 
napisz własnoręcznie imię, 
rok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, 
ile osób najbliższej rodzi
ny- na tych danych otrzy
masz listem poleconym 
naukową szczegółową ana
lizę charakteru, określenia 
ważnieiszych zdarzeń ży
ciowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, 
również horoskop ułożony 
przez słynne medjum Miss 
Evigny, do tego najnow
szy utwór Szyllera-Szkol- 
nika: książkę „Tajemnice 
powodzenia*. Rady, wska
zówki, uwagi, jak żyć, po
stępować, aby osiągnąć po
wodzenie, dobrobyt, nie
zależność, zadowolenie 

moralne. Analizę, horos
kop i książeczkę „Taje
mnice powodzenia* wy
syła się po otrzymaniu Mk. 
50 tysięcy. Osobiście przyj
muje 12—7 pp. Doświad
czenia naukowe p. Szylls- 
ra-Szkolnika zaszczycone 
chwalebnymi protokółami 
naukowych towarzystw ‘ 

Warszawy, świadectwami 
najwybitniejszych powag 
świata lekarskiego i ode
zwami prasy. Książki nad
zwyczaj ciekawej treści 
naukowo-pouczającej. Ka
talog ilustrowany darmo. 
Na przesyłkę dołączyć 
znaczek pocztowy. Adres: 
Warszawa, Psycho-Grafo 
log Szyller-Szkolnik. Pię
kna 25 m. 44. Teleion 
506-09. 4045

Kalendarz wieczny niez
będny dla urzędów, ad

wokatów, banków, biur, 
domów haulowych i t  d. 
Cena Mp. 7500. A. Weiss- 
uiann, Kraków-Podgórze.

5058

Ą KADEMIK ndziela lekcji 
•*» w zakresie gimnazjum 
mat. przyrodniczego. Spe
cjalność geometrja wy- 
kreślna, matem, fizyka, 
che m ja. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca* — pod 
„Lekcja*. 1004

IZONCESJĘ na Zakład 
"  Fotograficzny odstąpię 
za gotówkę ewentualnie 
zamianę na co innego lub 
też przystąpię do spółki. 
Zgłoszenia pod ,,Koncesja“ 
do Adm, ,,Gońca Krak.“ 

1002

| Matrymonialne j
rfAŻENIĘ się z młodą, 

przystojną, elegancką 
panną, pochodzącą z inte
ligentnej rodziny i posia
dającą choć mały posag. 
Zgłoszenia pisemne upra
sza się nadsyłać do Adm. 
Gońca Krak. pod „Inży
nier* 998

VJAUCZYCIELKA w sile 
ł ’  wieku, smukła bru
netka z temperamentem, 
znająca się na gospodar
stwie wiejskim, przeby
wająca stale na wsi, mu 
zykalna nawiąże znajo
mość w celu wymiany 
myśli z cdpowiednim pa
nem. Zgłoszenia pod „Or- 
mianka* do „Gońca kr.* 

292

pOSZUKUJĘ'przystojnej, 
* zdrowej o nieskazitel
nej przeszłości, gosppdar- 
nej panny, a przytem ła
godnej z miłym głosem,- 
dużetni bnjnemi włosami 
ciemnemi oczyma, z deli
katną jasno białą cerą, zdro
wych ząbkach i pełną twa
rzą urzęd. państw. VIII -go 
stopnia wykształcenie śre
dnie starszy kawaler pro
si o zgłoszenia pod „Ma
rzyciel* do Adm. „Gońca 
Krak*. 6059

SZKŁO okienne sprze
daje, wykonuje wszel

kie roboty szklarskie ja- 
koteż reperacje S. Finkel- 
stein, Mikołajska 5. 3028

'TAGUBIONY DUPLIKAT 
** papierów wojskowych 
na nazwisko Aleksander 
Żurawski unieważnia się.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
AKCJONARJUSZÓW

„ P O T Ę G A *  S. A .
T ow arzystw o P o lsk ich  Fabryk  

Histy Ż e la z a
odbędzie się w dniu 20 października 1923 r. o godz. 6-teJ wieczoreih 

w  KRAKOWIE, w  lokalu Spółki przy ul. Basztowej L, 9. parter
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Powzięcie uchwały co do przyjęcia fuzji Spółki akcyjnej: Fabryka maszyn 

rolniczych „Odlew* S. A. w Krakowie przez Spółkę akcyjną: „Potęga* 
S. A. Towarzystwo polskich fabryk, huty żelaza w Krakowie i w prze
dmiocie podwyższenia na ten cel kapitału akcyjnego: oraz dotyczącej 
zmiany statutu.

3. Wybór członków Rady Nadzorczej.
4. Wnioski i interpelacje.

Każde 10 akcji uprawnia do oddania jednego głosu na Walnem Zgroma
dzenia. Akcjonariusze posiadający mniej niż 10 akcji, mogą się łączyć, wyda
jąc wspólne pełnomocnictwo jednemu zastępcy w celu otrzymania prawa do 
jednego lub więcej głosów. Posiadacze akcji korzystają z prawa głosowania 
na Walnem Zgromadzeniu, o ile najmniej na 8 dni przed Walnem Zgromadze
niem złożą swe akcje wraz z niczapadłemi jeszcze kuponami w Zarządzie 
Spółki Akcjonarjnsze otrzymują na złożone akcje pisemnft potwierdzenie, które 
służyć będzie zarazem jako legitymacja, upoważniająca do wstępn na Walne 
Zgromadzenie. Potwierdzenie to ma opiewać na nazwisko i wyrażać ilość gło
sów przysługujących danemu akcjonarjuszowi, .Jeżeli akcje drogą spadku lub 
inną przejdą na wspólną własność kilku osób, to prawo uczestniczenia i głosu
na Walnem Zgromadzeniu przysłnguje tylko jednej z nich, wykazującej się
pełnomocnictwem reszty współwłaścicieli.

Z a r z ą d .

ZMIĘKCZA I  USUWA 35
GH01EKINAZA N. Niemojcwskiego

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. O bjawy (początkowe): Ból w bo
kach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebrak Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. 
Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ostach. Odbijanie 
gazarhi. Wzdęcia i burczenie w kiszkach, Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. O bjawy (podczas
ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga
aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w ple

cach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
Bliższych informacyj udziela: Aptekarz-fizjolog N . N B E M O JE W SK Ę  W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  Np 5«
k u m  m n n r i n ■□□□□□□ - . n n n n n r i  u
^ .tM raH H G D D aD D flH N im o n n aan lM K H B B fiR H H H M i JCnczicBHBW®# s n D D D R B S n i

Ogrodzenia nietyłko tańsze od drewnianych 
lecz este tyczni ej sze i trwalsze. = s =

K om pletna o grod zen ia  z siatk i drucianej zw ykłe i o zd o b n e  wraz x bramami 
i furtami, jak rów nież o g ro d zen ia  kom binow ane z tiruSern kolczastym , poleca;

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. *
K r a k ó w - P o d g ó r z e  R o m a n o w i c z a  N r .  S T e l e f .  2 7 7 .  Adr. Teł. „M eta lgor“ .

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każda żądanie. 1438
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KAMIENIE ŻÓŁCIOWE

Wydawca i oćpowiodziaJns  ̂redaktor; 'Anto&iKrzywy, Pmkajnia. „.Głosu Narodu*1 pod zarządem R. Ferka w, Krakowie.


